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Wychodzi w dni powszednie 
o godz. 4. po południu. 


COD: 


NUMER KOSZTUJE 


we Lwowie . 


4 ch 
5 


Numera z poprzednich miesięcy 
RERO St. 


e 


na prowincyi. 5 


„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu. Biurach sprze- 
daży dzienników i we wszystkich 
większych trafikach. 


-— Niedziela dnia 17 Czerwca. 


Dais: «| G, 6 jo Świąt. a| Bosz. & Ducha | Adres Redakcyi i Administracyi: | - 
Jutro: gi| św, Marcelego | Pon. Soaz. Ulica Sykstuska I. 45. 


| Przegląd polityczny. 


Lwów 16 czerwca. 

Jest obawa, że między monarchią: anstro- 
węgierską a Freucyą moża niebawem wybu- 
GuYĄ6 wojna celna. Zmierza do tego interpe- 
lxcya, którą w parlamencie francuskim wniósł 
deputowany Tarrel, człoaek ministeryzlnego 
stronnictwa i wybitna w niem osobistość, z 
czego wynika, że interpeladya jego pojawiła 


się na życzenia gabinetu. Dupuy rzeczy- 
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raczej strzałem na postrąch, niż rzeczywi- 
steam zagrożeniem interesów austro-węgierskich, 
natomiast zaprowadzenie takich ceł wojenaych 
byłoby dla samej Francyi bardzo szkodliwe. 
Fremdenblatt oświadcza, że przyjęcie wniosku 
Turrełe pociągnia za sobą nietylko zerwania 
traktatu handlowego z roxu 1884 go, ale także 
i konwrencyi literackiej, co znaczy, że” prawa 
autorów francuskich nie będą respektowane 
w Austryi. W takim razie powieściopisarze, 
dzematurgowie i wydawcy francuscy ponieśli- 
by ogromne i rzaczywiste straty. Sądzimy, że 
ta grożba Fremdenblattu skłoni całą prasę pa- 
ryską do wystąpienia przeciw wnioskowi Tar- 
rela. (Patrz korespondancyę v Wiednia). 


wiście potrzebuje przyjaźni francuskich protek- 
cyonistów, których trskoya, stojąca pod ko- 
mendą Melinc'a, może nieraz pomódz lub za- 
szkodzić rządowi podczas głosowań. Zdobyć 
ich dla siebie, to jedno z zaduń wewnętrznej 
polityki p. Dupuy, więc nie możas dziwić sią 
temu, iż w porę nie zażegnał kwestyi, grożą- 
cej zepsuciem stosunków z Austryą. Jak wia- 
domo w traktacie handlowym 1892 r. z Wło- 
chami przyznała im austro-węgierska monar- 
chia niskie trzyguideaowe cło od lekkich win 
włoskich. Tymczasem między Austryą a ro- 
publiką francuską istnieje stosunek- państw 
najbardziej uprzywilejowanych pcd względem 
handlowym, to znaczy, że one wzajemnie 
przyznają swym towarom takie ułatwienia, ja- 
kie dają jakiemukolwiek innemu krajowi. Owóż 
na tej podstawie Francya żąda, aby jej wina 
opłacały na granicy austryackiej to samo 
niskie olo, co wina włoskie, Austrya zaś nie 
zgadza się na to, dowodząc, że zrobiła to 
Włochom wyjątkowo 1 dla ich wia tanich i 
lekkich. |Interpelucya Turrela postawiła tę 
sprawę na porządku dzieanym, zmusiła mwivi- 
steryum fraucuskie do przedstawień, uczynio- 
nych anstro-węgiertkiermu ambasadorowi, który 
znów przesłał relacyę do Wiednia. Od wy- 
nizu rokowań zależy dalszy przebieg tej kwe- 
siyi. Jeśli Anstrya odrzuci żądania fran- 
enskie, to Turrel podczas rozpraw nad swą in- 
terpelacyą zaproponuja wojnę celną, a ta 
propozycya, jego zdaniem, będzie jeduogła- 
śnie przyjęta przez izbę deputowanych, cho- 
ciaż to ujemnie oddziałą ma stosunki po- 
lityczne. 
Tarrel oświadczył: „Zadaniem naszem 
będzie wyprzeć z Francyi wszystkie towary 
anstryackie i nie wpuszczać ich dopóty, dopó- 


Rəsyjskı „minister-rezydent* p. Izwolski, 
przybył juź do Rzymu i w nowej swej roli 
przedsiawił się papiesziemu sekretarzowi sta- 
nu. Od taj chwili zaczęły się oficyalne dyplo- 
matyczne stosunki między Apostolską Stolicą 
a rosyjskim rządem.  Źdauism niektórych 
dzienników, nastąpi wkrótce jeszcze wyraź- 
niejszy dowód uregulowania tych stosunków, 
bo mianowicie zamianowany będzie w Peters- 
bargu papieski internunoyusz, którym podo- 
bno zostanie mohylewski arcybiskup ks. Ko- 
złowski. Potrzeba takiego urzędu wynika 
stąd, że się Papież domaga, aby katoliccy 
biskupi pod panowaniem  rosyjskiem, i 
korespondować z Watykanem, pomijając pe- 
tersburski departament obcych wyznań. Otóż 
taką zaufaną osobą, któraby pośredniczył w 
owej korespondenoyi, ma być internun- 
cyusz, a zostanie wm arcybiskup Kuzłiow- 
ski, bo mu zupełnie ufają obie strony. Być 
może, że te wiwdożaość się sprawdzi, bo pe- 
tersburska prasa, pisząca o sprawach ta 
dzajn ściśle podług wskazówek cenzury, na- 
raz wystąpiła z artykułami tak życzliwymi dla 
Apostolskisj Swolisy, że zanotować je warto. 
liak, Birżewyja Wiedomośti piszą : 
tywartmi, store skłony Ros 


niezawodnie 1 take, 

ny ogóluo-politycznej. 
być obojętnem to, eo znchodzi między Wsty- 
kanem w Kwirynałem, jak również 1 to, że 
Watykan okazujs się życzliwym dla Francyi i 
Rosy1, podczas gdy przeciwnie Kwirynsi niczem 


które naieżą do dziedzi- 


„ki wina włoskie będą w Austryi korzystały z |uie zasługuje na względy obu tych mocarstw. | jakoby dopiero z chwila upadka Stambułowa ' Przecież artykuły N. Fr. Presse nie wpłyną na 

szozególności | Cale postępowanie włoskiego rządu, cała jego | stał się jego przeciwnikiem. Nie przykładamy į wynik wyborów bułgarskich. Natomiast daleko 
żę dla dowoza an- |zegraniczna polityka przedstawia jedyne nie-l tęż do stosunków buigerskich Ściśle miary eu- 
stryackich surowych produktów, a to przez | bezpieczeństwo dła europejskiego pokoju, nad- | ropejskiej. Z tem wszystkiem te „prywatne li- 


niemiłego dla nas przywiiejn. W 
zamkniemy zupełnia 'granicę 


nsłożenie na nio ogromnego oła, które zapro“ |t0*muó znane prowokacyjne mowy 
pouuję w takiej wysokości: 40 franków za | zgoła nie obowiązują Rosyi i Fraucyi do u- 
100 kilo bsraniny, 30 franków za cenia: m4- Wźględniania puglądów "włoskiego rządu na 
ki, 100 fr. za konia, 10 fr. za centnar kle- | międzynarodowe położenie papieskiej stolicy. 
psk i t. d. Wprawdzie wywozimy wina do | Krótko mówiąc, dla Rosyi jest Leon ALI 
Anustryi bardzo mało, ale wywozilibyśmy nie- | zawsze Papieżom-królem, jak gdyby zgoła nie 
ao więcej, gdyby wino włoskie nie miało | było okupacyi Rzyma przez włoskie wojska. 
przywileju. Przedewszystkiem idzie nam o wa- | Utworzenie rzędu mimistra-rezydenta ma, jak 
radę. Nie choomy być traktowani gorzej od ja- |vądzimy, przedewszystkiem to znaczonie*. Ro- 
kichś tam Włoch !* ~ wnocresnio Nowosti piszą: „Przed dwudziestu 

Zdaje się jednak, że interes zmusi Fran- | kilku laty znikło panstwo Kościelne 1 przestał 
cuzów skwitować s znsady i że oni tylko sią | istnieć konkordat, który regulował stosunki 
srożą. Trzeba bowiem wiedzieć, że Francya | katolickich poddanych Roayi. Dwa te fakty 
spożywa mnóstwo baraniny, bez której lu- |uie mają jednak nio wspólnego, oprócz przy- 
dność obejść się nie może, a zatem całe | paikowej współczesności. Fakt pierwszy stał 
40-frankowe cło nie zmniejszyłoby anstrya* | się bez udziału Rosyi, dragi zaś był jedynie 
okiego wywozu, lecz byłoby pokrywane przaz Boki odegsi roli, którą duchowieństwo kato- 
francuskich konsumentów, a to przynajraniej lickie odegrało podozas polskiego powstania. 
w pierwszych paru latach, dopókiby odpowie- | Od tego czasu wiele rzeczy się zmieniło. Zdru- 
dnio nie rozwinęła się hodowla owiea w polu- | zgotuna potęga papiestwa odrosła z popiołów 
dniowej Ameryce. To samo można powie- |w skutok znakomitej działalności Leona XIII. 
dzieć o mące, na którą piekarze tranonsoy | Nakszaje on duchowieńst wu szanować państwo- 
pozawierali kilkuletnie kontrazty z węgierski- | we ustawy, w skutek ozego dziś nikt nia 
mi młynami. A co do klapek, to ich już te- | Uważa za potrzebne występować przesiw da- 
raz wielki brak we Francy} bo w przeszłym | chownej władzy Papieża, owszem rządy, opis- 
roku urodzaj wina był tak obfity, iż beczki | rające wię na legalnych zasadach, całkowicie 
dotąd są zajęte i jest obawa, Ż5 nowego mo- | uznają dobroczynny wpiyw Apostolskiej Stoli- 
szczu nie bądzie w oo zlewaó. Pozostaje za- |oy i we własnym 1nteresie starają się go po- 
tem tylko cło na konie, które jednak bar-| większyć, Nie ulega żadiej wątpliwośui, że 
dziej zaszkodzi francuskim dostawoom do sa- | przyjacielskie siosnuki między Watykanem a 
waleryi, niż austrysckim hodowcom. W ogóle | petersburskim rządem, nawiązane teraz, bądą 
tedy poruszona przez Turrela sprawa, jest |się rozwijały i wzmacniały na coraz szerszej 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: 
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mogli | namiętnyo 


| 
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Ta dla nas nie możel w Neue Freie Pr 


podstawie z rzeczywistą korzyścią dziesięciu 


milionów katolików, podlegających rosyjskie- 
mu berła, jakotaż z pożytkiem dla Watykanu 
i Rosyi*. Nowoje Wremią sądzi, że „skoro 
Rosya cficyalnie zadokumentowała, iż uzusje 
Papieża monarchą, gdyż inaczej." jako państwo 
niekatolickie, nie potrzehowałaby mieć swego 
przedstawiciela dyplomatycznego przy Watyka- 
nie, to Włoshy muszą w swej księdze polity- 
cznej zapisaó gruby minua“, 

__ Jest więc godnem uwagi, że prasa ro- 
syjska uważa przywrócenie  oficyalnych sto- 
sunków dyplomatycznych oaratn z Watyka- 


Starodawne przysłowie hiszpańskie opiewa: 
„Mis amigos me desprecian, 
porque me vor abatido: 
todo el mundo corta lena 
del arbor que esta caïdo.“ 

(Przyjaciele oamawiają mi szacunku, po- 
nieważ mnie widzą obalonego; wszyscy łupią 
drwa z pnia, któcy runął.) Wybitni, a nawet 
mniej wybitni mężowie stanu, usunięci z urzę- 
du, doświadczali głębokiej prawdy tego pesy- 
mistycznego aforyzmu, stali się przedmiotem 
napaści i oszczerstw ze Btrony 
tyoh, którzy wczoraj jeszcze zapełniali ich 
przedpokoje. Były regent, dyktator i prezes 
gabinetu bułgarskiego Stefan Stambułów, do- 
świadczując z kola owej zmiany w zachowa- 
niu się dawnych przyjaciół, mie stanowi więc 
wyjątku, owszem znajduje się w dobrem towa- 
rzystwie. Bo najczęściej: im więcej zdziałał 


&0 ro-| mąż stanu, im świetniejszymi odznaczał się 


przymiotami, tem gwałtowniej bywa spotwa- 
rzany po swym upadku. Tylko bardzo wybitne 
indywidualności obndzają tak silne nienawiści, 


„Między mo- | gdy przeciwnie „Un homme sans passions ne peut 
yę do nawiązania | inspirer d'aversion à personne“, jak zauważa J. 
z Watyzanem dyplomatycznych stosunków, są | J. Rousseau. 


tych pobudzają nas ogłaszane 
! esse wyjątki z „prywatnych li- 
stów“ p. Nscowicza, ncwego ministra spraw Za- 
granicznych. Wprawdzie p. Nacowiez już w 


Do uwag 


j roku zeszłym wysląpił z gabinetu i przeszedł 


do opozycyi, a zatem nie zasługuje na zarzut, 


| 


Crispiego ; sty“ ministra spraw zagraaicznych, trafiające — ` 


jak łatwo przekonać zią a treści =- podięgiem. |; 
pośpiesznym wprost do redakcyi dsieznika wie- | 
deńskiego, należą do rządu objawów anormal- } 
nych. Ntwierdzają one poniekąd zarzut, uczy- ; 
niony w jedaem z nowszych dzieł o Baigaryi | 


p. Nacowiczowi, że choruje na „marię pisywa- 
Dawniej | 
i 


nia korespondencyi do dzienników*. 
pozostawiał czytelnikom pracę wyróżniania jego 
korsspondencyi z pomiądzy innych, terz zrzeka | 
się juź wszelkiej osłony bezimienności. i 

Król Humbert na pewnej uczcie grzecznie | 
oświadczył korespondentowi dziennika amery- 
kańskiego, że, gdyby nie był królem (co w sku- 
tek ciągłych przesileń gabinetowych eto. staje 
się cząsem ciężką godnością!), chciałby być 
dziennikarzem! Po takiem dostojnem uznaniu 
powagi prasy, nie powinno zbytecznie uderzać, 
że p. Nacowicz chętnie łączy urząd Elą 
spraw zagranicznych z zawodem korespondenta 
dziennikarskiago, a nie wyręcza się biurem pra- | 
sowem. Pozostaje nam zatem rozważyć już tyl- | 
ko treść tych ministeryalnych wynurzeń. Oczy- | 
wiście nie raziłyby oce nas wcale, gdyby p. 
Nacowicz, choć tą niezwykłą drogą, starał się 
wyjńśnić jak najdokładniej przekonania i za- í 
miary nowego gabinetu. Owszem, za to nala- 
żałaby mu się powszechne wdzięczność, zwła- 
szcza, że wiadomości, które otrzymujemy ze 
Wschodu, a szczególniej z półwyspu bałkań- 
skiego, grzeszą brakiem autentyczności i naj- 
częściej sprawiają wrażenie chaotyczne. 


Ludwik Masłowski. 


nem za wypadek niepomyślny dla włoskiego 
rządu. w z. 
Nacowicz a Stambułów. 


“ABIA 
NOWELA 


przez 0. Ludwika Colomę T. J. 
(Dokończenie), 


Jest w Katedrze w Z% w fasadzie odj 
strony mostu, framnga, Obwiedziona ciężką, ` 
żelazną balustradą, trochę nad ziemią wznie- 
sioną, której proste drewniane drzwi zazwy- 
czaj bywają zamknięte. Raz jeden tylko wi- 
działem je otwarte i uczułem w sobie ten szoze- 
gólny dreszcz, przenikający wszystkie fibry, ja- 
ki mury wzniosłe wywołują w duszy, gdyż to, 
co tam, w głębi tej framugi ujrzałem, było naj- 
głębszym, najlitościwiej wielkim objawem mi- 
łości chrześciańskiej, natchnionej wiarą. aby 
ełużyło za podporę nadziei, , 

, Na okrytym girem ołtarzu paliło się sześć 
świeo z żółtego wosku przed dużym, ciem- 
nym obrazem, przedstawiającym Jezusa Naza- 
reńczyka w drodze na Kalwaryę, niosącego 


gę zapieczętowaną siedmia piączęciami, u przed ' dkami okropnego widowiska. 

Jego nogami płynęła rzeka światła. Siedm du- ; W chwili, gdy skazany wydawał osta- 
chow Bożych płonęło w Jego obecności, jak | tnie tchnienie, rodzice dawali im silnego kla- 
tiiedm lamp, a z Jego tronu wychodziły głosy, | psa, mówiąc jednocześnie : 

błyskawice 1 pioruny“. i — Abyś to sobie pamiętał! 

I oto, ten straszliwy majestat, ten Bóg,| Zegar katedralny wydzwonił jedenastą i 
który sądzi samych sędziów i znajduje WE wszystkie inne zegary powtórzyły tęż 
na gwiazdach niebieskich, porznoił swe potężne | samą godzinę. 
przywileje, aby wyjsć w ubiorze skazańca na Po upływia dziesięciu minut dało się sły- 
spotkanie skazańca, wyrzutka społeczeństwa; aby | szeć jedenaście nowych dźwięków, powolnych, 
zrównać się z jego hańbą, zmieszać jego zbro- | głuchych, złowrogich, istnych kołatań kości- 
duię ze swą niewzruszonoś ią; aby powiedzieć | stej pięści śmierci do bram wieczności. Był to 
mu, jąk brat, na parę minut przed osądzeniem | zegar pałacu sprawiedliwości, wydzwaniający 
go, jako Sędzia: Idź w spokoju na miejsce ks- | ostatnią godzinę skazanego i w tym celu spó- 
Żni, albowiem z największego kała wywiodę | źniający się zawsze o dziesięć minut ! 
cię i obmyję moją własną krwią. Dziesięć minut! Wielka to łaska, aczkol- 

Otwarto kaplicę, zapalono świece, pokryto | wiek wydaje się tek lichą, ta łaska owych sza- 
ołtarz kirem, a w ulicy na platformie szero- | cownych chwii, w trakcie których może jesz- 
kich gradusów, na których rozsiadła się kate- | oze nadejść nisspodziawane ułaskawienie lub 
dra, widać było dwóch du:hownych i jednego | dusza zatwardziała może jeszcze nawrócić się 
świeckiego męższyznę, siedzących przed sto- | do Boga. 
lea, pokrytym ozarną serweią, z umieszczoną 


pośrodku tacką z drobną monetą. 


f Od ozasu d» czasu jedsn z duchownych 
| uderzał pieniądzmi w tackę, mówiąu przerywa- 

m głosem: 
Dla dobra dusz tych, którym sprawiedli- 
só wymierzoną będzie. 

Liczny tdam zgromadził się dokoła kapli- 
szającą wydała mi się ta myśl, natohniona cy, oczekując pojawienia sią skazańców, z tą 
przez miłość naszej świętej Matki, Wiery ka-| zawiścią, Z l4 chciwością, usprawiedliwiającą 
taliokiej. owo twierdzenia, że jest w człowieku _G0Ś z 

Wybladła twarz Zbawiciela, pokryta krwią | dzikiego zwierzęcia 1 nIe mą w życiu nie cie- 
i knrzem, przywiodła mi na pamięć tę drugą | kuwszego nad widok śmierci, 
postać straszliwą, postać Sędziego żywych iu- Tłum te ; ia: 
marłych, tak, jak ją nam święty Jan opisuje: 'z mężczyzi I kobiet, przybyłych ze wsi i mia- 
„Oblicze jego jaśniało, jak słońce w "me tren okolicznych jedyaie w celu przypa- 


krzyż na barkach i odzianego w rodzaj tuniki, 
w szutę zupełnie podobną do tej, jaką wdzie- 
wają skazańcy, idący na śmierć. Ztąd obraz | 
ten nazywa się „Chrystusem skazańców” i jest | Waay 
zwyczaj, że wszyscy ci nieszozęśliwi, przecho- | 

dząc tędy, klękają u jego stóp i odmawiają | wo 


„Wierzę w Boga“. O! jag wielką, jak pocie- | 


swoje); nogi jego były, jakby utoczone z me- | trzenia się egzekucyi, | | 
taln, a oczy jego gorzeły, jąk dwą zarzewie. Niektórzy poprzynosili zą sobą małe dzio- 


| 


: f ` l 
ten sułądał się po większej części i go w 


| 


Falowanie tlumu, cofającego się ku ka- 
plioy Chrystusa, zwiastowało wreszcie, że po- 
nary orszax wyruszył z więzienia. Otaqzał po- 
chód szwadron kawaleryi, której trąby dźwię- 
czały smutuo i żałośnie, jak skarga; za nim 
szedł Canijo pomiędzy dwoma dachownymi, 
odziany w długą czarną koszulę powalaną cą- 
łą błotem, gdyż dwa razy w drodze rzucił się 
na ziemię, iarzając się PO niej z tą samą Wwscie- 
kłością, jaka go nie opuszczała od chwili, gdy 
po przyznaniu się Cachany do popełnionej 
zbrodni, oboje na śmierć skazani zostali. 
Sędria, przeczytawszy ma wyrok, zapytał 
edług zwyczaju, Czy nie ma jakiego ży- 
czenia, któreby mogło być spełnione. 

— Czy chaę czego? — wykrzyknął Canijo 
zapienionemi usty, przewracając swe ślepe 
krwią nabiegłe oczy. — QOzy chcą OŁago ? 


| 
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Cena prennm. na prowine 
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Tymoząsem „listy prywatne“ p. ministra 
spraw zagranicznych widocznie zmierzają głó- 
wnie do zdyskredysowania Staiabułowa. Uka- 
zują nam byłego dyktatora Buigaryi jako na- 
śladowcę baszów tureckich i stanowczego prze- 
ciwnika ocywilizacyi europejskiej. Przypisują 
mu pessymistyczny aforyzm: „Sądzicie, że lnd 
jest wdzięcznym za dobro, które się mu wy- 
świadczyło. Bynajmniej! Jedynie trwoga utrzy- 
muje go w karbach.* Oskarżają go, że całej 
administracyi nadużywał wyłącznie celem za- 
bezpieczenia swej własnej władzy, że przed 
wyborami rozsyłał do prefektów rozkaz: „Uży- 
jesz wszelkich środków, aby N. N. został wy- 
brany“ eto. ate. Oatatecznie p. Nacowioz napo- 
myka, że Stambułow był zmuszony „myśleć* o 
wprowadzeniu stanu oblężenia, chociaż. byłoby 
rzeczą o wiele ciekawszą dowiedzieć się nakc- 
niec, czy rzeczywiście Siambułow zapropono: 
wał księciu ogłoszenie stanu oblężenia i czy to 
właśnie dało pochop do przesilenia? Bo same 
„myśli* ministra nie tworzą dostatecznego ar- 
gumentu dla zmiany gabinetu. 

Wszelkie zarzuty, czynione Stambułowowi 
w „listach prywatnych* Nacowicza, czytaliśmy 
od 7 lat w dziennikach — rosyjskich i russo- 
filskich. Oryginalnością więc nie grzeszą, ale 
zachodzi pytanie: po co je p. Nacowiocz powtia- 
rza z papierowej trybuny dzieanika wiedeń- 
skiego? Łatwo zrozumieć, że w kraju, ze wzglę- 
dn na przyszłe ogólne wybory do sobrania, 
które naturalnie przedstaw ą światu obraz ide- 
alnej, niekrępowanej niczem wolności wybor- 
czej, nowy gabinet stara się trochę oczernić 
swych poprzedników, Wprawdzie i w tym 
względzie należałoby zachować pewną miarę, 
bo słusznie zuwążył Mirabeau: „Nie sądzę, 
aby mężowie, którzy mają służyć sprawie pu- 
blicznej, czynili dobrze, waloząc z sobą na spo- 
sób prostych gladiatorów, aby spółzawodniczyli 
w intrygach 1 oszczerstwąch, zamiast w roz- 
wadze 1 zdolności, aby szakali nagannego 
sukcesu i efemerycznych tryumfów we wzaje- 
mnem szkalowaniu się i zniszozenin.* Bądź co 
bądź, nawet bardzo namiętną walkę w kraju 
moźna uniewinnić poniekąd jasno wytkniętym 
celem: zdobycia przez nowy rząd większości 
w sobranin. 

Ale dlaczego, po co, ku ezyjej korzyści 
p. Nacowioz przenosi ją na arenę obcej prasy ? 


n ga, 


po za granicami Bułgaryi mogą zdyskredyto- 
wać męża stanu, który ocalił Bułgaryę, rządził 
nią od 7 lat i, chociaż otrzymał na razie dy- 
misyę, nie stracił kwalińkacyi powrocenia w 


OE: 


przyszłości do steru państwa. P. Nacowicz po- 
wtsrza ciągle, że nowy gabinet nie myśli od- 
dać Buligaryi w opiekę rosyjską. Jesteśmy 
przekonani, że mówi to rzozerze. Jednakże te 
nieszczęsne i nieprzyzwoite paszkwile na Stam- 
bułowa korzyść przynoszą jedynie prądom i 
roszczeniom rosyjskim. Bo wszelkie obniżą- 
nie przed Europą tego męża, który najdziel- 
niej bronił niezależności Bałgaryi od zwierz- 
chniotwa rosyjskiego, pośrednio wspiera rewin- 
dykacye rosyjskie. Gdyby Stambułów istotnie 
nie był niczem innem, tylko kopią baszy tu- 
reckiego, jak dotąd dowodziła prasa rusofilska, 
a teraz za nią powtarza p. Nacowicz, naten- 
czas byłoby łatwą rzeczą wystawiać wszystkie 
zamachy rosyjskie na niepodległość Bułgaryi 
jako usiłowania wyswobodzenia jej z nowej 
„niewoli tureckiej” eta. 

Słowem, że p. Nacawioz jest zdolnym sty- 
listą, to znane od dawna, a zatem zbyteczne 
zwiększać tę literacką sławę „listami prywat- 
nymi* do redakcyi dzienników wiedeńskich. 
Ale szczerzy przyjaciele Bułgaryi, do których 
zaliczamy się w pierwszym rzędzie, na teraz 


| pragną przedewszystkiem dowodów, że nowy 


rząd Odznacza się potrzebnemi zdolnościami 
politycznemi, nie litereckiemi, a dowodu takiego 
trudno się dopatrzyć w tych namiętnych i nie- 
przyzwoitych napaściach na świeżo obalonego 
ministra. Nierównie większe zasługi około do- 


I potrząsając kajdanami z dziką siłą, go.| 
grążył się we wściekłej rozpaczy, z której nio, 
1 nikt wyrwać go nie mógł. Głdy doszli do 
Chrystusa skazańców, duchowni spróbowali 
raz jeszcze obudzić skrachę w jego zatwar- 
dzigłej duszy, ale Canijo wstrząsnął się tylzo 
z gwałtownością, która wywróciła jednego 
z duchownych i popędził w stronę rusztowa” 
nia, wydając dzikie jęki i okrzyki, do wycia 
razwścieczonych leśnych bastyi podobne. 

Za nim na wózku jechała Cachana, roz- 
ciągnięta, jak bezduszna kłoda, na workach 
słomy, pogrążona w stanie bydlęcego wprost 
odrętwienia. Po jej lewej stronie siedział Za- 
biak, podtrzymując ją w objęciach i nie szczę- 
dząc jej słów otuchy, pełnych tkliwości; z pra- 
wej duchowny, który ją spowiadał, pocieszał 
ją równie, pokazując jej krusyfiks. 

ózek posuwał się z okrutną powolnością 
wśród zbitego tłumu, który poruszał się głu- 
cho dokoła, wzruszony tym widokiem, jedno- 
cześnie rozrzawniającym i strasznym. Boha- 
terstwo syna przesłaniało w zupełności hań- 
bę matki i ze wszystkich stron dawały Się 
słyszeć okrzyki współozucia, uwielbienia 1 po- 
żałowania. 3 

Zatrzymał się wreszcie wózek przed frae 
mugą Chrystusa i Żabiak, wraz z duchownym, 
dopomogli Cachanie dźwignąć się na klęczki. 

— Odmawiaj „Wierzę w Boga“, matko! — | 
rzekł Żabiak. 

Ale Caokana popatrzyła na syna osłapią-! 
lemi oczyma i zaczęła płakać. Nieszczęśliwa ; 
nie umiała tej modlitwy ! 

Wówczas Zabiak głosem dżwięcznym i do- 
nośnym zaczął odmawiać to wyzuanie wiary, 
a matka jego z trudnością powtarzała za nim 
d jęków każde jego słowo. 


Po odmówienia „Orędą* ksiądz, stojący I 
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bra kraju zaskarbią sobis pp. Nacowioz, Stoi- 
łów eto. jeżeli ściśle przeprowadzą rozumny i 
patryotyczny program, który świeżo Stembu- 
łów rczwinął w Swobodzie. Jeżeli ten program 
zdołają przeprowadzić za pomocą środków 
łagodnisjszych i bardziej europejskich —tem le: 
piej! Ale tymozasem nie godzi się braku 
własnych zasług osłaniać obniżaniem bardzo 
niewątpliwych zasług poprzednika. 


KORESPONŃDENCYE. 


Wiedeń 13 nzerwca. 

Francya od kilku lat coraz dalej brnie w 
swej polityce ałowej, zmierzającej do oddziele- 
nia się od całej niemal Europy. Po wojnie z 
Francyą Bismark nietylko zawarł ugodę na 
lat dwadzieścia, ale nadto wymusił na rzeczy- 
pospolitej osobny traktat, w którym oba te mo- 
carstwa przyznają sobie nawzajem po wszyst- 
kie "czasy wszelkie komukolwiek zrobione 
ustępstwa. Francya związana tedy jest w swo- 
ich ugodach handlowych. Nie chcąc popierać 
przemysłu niemieckiego, nie moż» żadnemu 
państwu przyznać zniżek ołowych od tych fa- 
brykatów, które wyrsbiają Niemcy, a cułem 
staraniem polityków francuskich po upływie 
ngody na dwadzieścia lat z Niemcami zawartej 
i obejmującej cały szereg towarów, po spe- 
cyalnie dla Niemiec zniżonych ceł, było za- 
wierać z innemi państwami takie ugody, aby 
Niemoy z nish korzystać nie mogły. Francuzi 
mimo wielkiej łatwości, jaką mieli przez lat 
dwadzieścia w nabywaniu tanich towarów nie- 
mieckich, z rzadką u innych narodów solidar- 
nością, wstrzymywałli się od haadlu z Niemea- 
mi i bilans handlowy zawsze w latach ` osta- 
tnich, po rok 1891 włącznie, przeohylał się 
i to bardzo znacznie na korzyść rzeczypospo- 
litej. Dawniej już rczpoczęła Francya wojnę 
ełową z Włochami, głównie z powedu ich przy- 
stąpienia do związku  sustro - niemieckiego. 
A 1 z Hiszpanią przyszło do wojny  cłowej, 
gdy Francya na wina hiszpańskie wielkie ne- 
łożyła cła, przeprowadziwszy melioracye win- 
nie spustoszonych przez phyloxerę i podniósłszy 
uprawę wina do dawnej wysokości. Rosyjskie 
nawet zboże podpadło w ostatnich miesiącach 
wyższemu oclaniu. Francya, ustanowiwszy pod- 
wójny system taryf, minimalnej i maksymal- 
nej, przyznaje minimalną (dość zresztą wysoką) 
tym tylko krajom, kióre traktują francuski 
import równie pomyślnie, jak import rajwię- 
kszemi przywilejami cieszącego wę kraju. Gdy 
wigo Austro-Węgry grzyznaiy Włochom ało 
3 zir od win lekkich (w trautącie z ». 1892), 
Francya zażądała dla siebie tych *amych oel, 
mimo wielokrotnych oświadczrń ze strony rządn 
austro-węgierskiege, ġa w podobny sposób tra- 
ktowsć nie może żadnego importu win innych, 
gdyż chodzi w traktacie z Włochami o spe- 
cyślne gatunki włoskiej produkcyi, mająca 
bardzo mało alkoh'lu i bardzo tanie; jukoteż 
mimo wid'cznej zresztą niemożliwości dla 
austro-węgierskich producentów wina utrzyma: 
nia się wobec konkursnoyi włoskiej i francu- 
skiej. Zdawało się jednak, że sprawa pójdzie 
w niepamięć. Jest ona bowiem małej wagi 
dla Francyi. Francuzi piją sami ogromne masy 
wiua i choć kraj ich produkuje więcej wina, 
niż którykolwiek inny na świecie, sprowa- 
dzają jednak więcej wina, niż wywożą, spro- 
wadzają poslednie gatunki za mi- 
lionów franków rocznie (1891 i 1892) a wy- 
wożą gatunki przednie za 269 — 246 milionów 
(w tych samych latach) Cóż za znaczenie mógł- 
by wię» mieć dla Francyi wywóz win lekkich 
do Austro- Węgier, których cena wynosi 8 — 10 
złr. za bektoliter, a koszta przewozu wraz z 
ocleniem w Austro-Węgrzech drugie tyle? 
Włochy wysyłają wina do pobliskiego Tryestn 
morzem, do Tyrolu, Kwryntyi, Styryi koleją 
żelazną  Dochodzą wprawdzie transporty win 
włoskich aż do Wiednia, ale tu już trudniej 
im wytrzymać konkurencyę z taniemi winami 
austryackiemi i węgierskiemi. Francya sama 
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potem, według zwyczaju, połączyć się z orsza- 
kiem, aby być obeonyra jej śmierci 1 trupa jej 
potem osłonić. 

Pośrodku plaou wznosiła się garrota, na- 
gie, straszne rusztowanie, zdające się tchnąć 
tym złowrogim rodzajem życia, jakie martwym 
Reo nadaje przerażający cel, d) jā- 

iego są przeznaczone. : 

Ala bardziej jeszcze straszliwym, niż gar- 
rota, bo był jej dopełnieniem i bardziej o- 
krutnym, niż śmieró, bo ją zadawał, był sto- 
jący na rnsztowaniu człowiek : kat! Ujrzawszy 
przed sobą ten okropny widok, „Cachana zsi- 
niala, szklane jej oczy wywróciły się, zęby 
zaczęły szozękaó i nieszczęsna zasunęła sią 
w głąb wózka, jęcząc, jak biedne, bezbronne 
zwierzę, sznkające kryjówki w  przsozuciu 
śmieroi. ; r i 
Wówczas Zabiak przycisnął ją do serca i 
pokazując jej rusztowanie : 

Matko! Patrz, to twoja Kalwarya! 

I podtrzymując ją w objęciach przy po- 
mocy księdza, wstąpił z nią razem na ruszto- 
wanie... 


rzekł, 
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Zabiak, w towarzystwie księdza, który 
przygotowywał na śmierć jego matkę, wrócił 
do oberży, gdzie go oczekiwała wdowa. A kie- 
dy po chwili ksiądz odchodził, chciał mu bie- 
dak wręczyć cztery duksty, owoc swoich o- 
szezędneści, aby odprawił mszę za duszę Oa- 
chany, aie wzruszony ksiądz odmówił przyję- 
cia pieuiędzy i obiecał mu odprawić bezinte- 
resownie tyle mszy, ile tylko życzyć sobie będzie. 

Zostawszy sami, Zabiak i wdowa nie po- 
wiedzieli sobie nia; oa ukląkł przed w.zerun- 
kiem Matki Boskiej, a ona usiadia obok w mii- 
ozaniu i zaczęli odmawiać różanieo... 
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sprowadzała te wina z Włoch. W roka iS&? fao 
przywóz ich do Francyi sięgał olbrzymiej cy- 
fry 2880.000 hektolitrów t. j. */; calego wy- 
wozu wina z Włoch. Ale już w roku nastę- 
pnym spadł znacznie wskutek wojny  cłowej, 
a w roku i890 nie wynosił nawet 20 tysięcy 
hektolitrów. Włochy musiały sobie tedy w 
ugodach z Austro-Węgrami i Niemcami wy- 
walczyć znaczna ustępstwa dla swego eksportu 
wina, aby cgromne jego zapasy i wielką pro- 
dukcyą roczną zbyć po jakiejkolwiek cenie. 
W roku 1891 import w Austro-Węgrzech wina 
włoskiego wynosił 80 tysięcy hektolitrów, w 
roku 1892 podskoczył (po traktacie) na 630,000 
hkcl. Czyż możnaby narazić austro-węgierskich 
posiadaczy winnic na podobny zalew winem 
ze strony Framoyi? Nie ma o tem co i mówić. 
Franoya takich win nawet nie wywozi. 
Postawienie z jaj strony żądania, aby zrówna- 
zo jej ekspori wina z eksportem włoskim jest 
ohyba preżekstem do rozpoczęcia kampanii eło- 
w9) przeciw Aastro-Węgrom. A choć Austro- 
Wegry mniej do Frencyi wywożą niż z niej 
sprowadzają (w r. 1891 wywiozły do Francji 
za 339 mill. złr. a sprowadziły z Franoyi ró- 
żuych towarów za 401 mill. złr. w. 4. wr. 
1892 wywiozły za 28 mill. a sprowadziły za 32 
mill. złr.) choć bilans handlowy monarchii w jej 
stosunkach z Francyą jest biernym, jednak ze 
względu na to, że eksport monarchii obejmuje 
głównia zboża, mąką, bydło i drzewo, nałoże- 
nie ceł wyższych na te produkta na granicy 
francuskiej byłoby nowym ciosem dla rolni- 
ctwa ans śro-wągierskiego. Ze wszeżh stron u- 
trudnia się rolnizom zbyt ich towarów. W 
Niemczech szalona agitncya pracuja nad obo 
strzeniem przepisów granicznych, a równocze- 
śnie ułatwia się Rospi i Ramunii dowóz zbo- 
że i bydła. Cena produktów rolniczych jest ba- 
jecznie niska, e na domiar wszystkich smutnych 
warunków bytu rolnika, Francya grozi zam- 
knięciem granic! 

Rząd austro. "węgierski wszelkich zapawnie 
dołoży starań, aby do woiny ołowej z Francyą 
nie przyszło. Wojny te to nowa forma chyba 
zjadania sią narodów. Kiedyż i przeciw takim 
wybrykom samolubstwa i żądzy podboju eko- 
nomicznego podniesie sią głoa ogólnego obu- 
rzenia ? 


KNAJPLIA DA. 


Pod powyższym tytułem opisuje znana au- 
torka Esteja pobyt swój i kuracyę knajpowską 
w Traunsteinie. Oto wyjątek z jej barwnego 
opisu: „Ciekawy widok przedstawia się oczom 
naszym; oto na trawnikach snują się tam i na- 
powrót, kreśląc koła, elipsy, linie proste i trój- 
kąty, panie i panowie. Wszysoy mają oczy 
skromnie ku ziemi spuszczone, wszyscy zdają 
się albo poszukiwać czegoś z całem skupieniem 
umysłu i powagą wielką, albo wstydzić się cze- 
gcs, przypominają wyrazem twarzy te pieski 
pokojowe, gdy uszy i cgon opuszczą, złapane 
na gorącym nuczynku jakiego figla niestoso* 
wnego. 

Owi panowie i panie starają sią o ile moż- 
ności nie wchodzić sobie w drogą; unikając się 
wzajemnie, chowają się za krzewami, za drze- 
wami; ale trawniki niewielkie, osób dużo, 
więc co chwila zdarza się, że z po za tego sa- 
mego klombu pani X, od lewej strony, pan Y 
od prawej wychylają się i niespodzianie mały 
karambol następuje. 

Uśmiechają się niby to żartobliwia i we- 
soło, ale na dnie tego uśmiechu widać zawsze 
przymus i konfnuzyę. 

Gdyby to był las, a nie mały, ciasny o- 
gród, możnaby pomyśleć, że ceremonia grzy” 
bobrania odbywa się w niezwykle uroczysty 
sposób, Ale dlaczego takie onya skrępo- 
wane, rzecby można tajsmnicze ruchy ? 

Co dziwniejsza to to, że niektóre panie 
wprost menueta tańczą, z gracyą XVII stule- 
cia unosząc dwiema rączkami po dwóch bokach 
sukienki. 

Zaś panowie mają dolną część ubrania aż 
do kolan zawiniętą, a obuwia ani sladu. Dość 
wystka trawa zasłania dyskrstnie męzkie pod- 
waliny, tu i owdzie jednak (jeżeli nie obserwn= 
je się ludzi od góry ala od dołu) dostrzedz mo- 
Żna wyraźnie jakoby lilie biaże lub poweoje, 
wykwitające z pośród trawy. 

Te „mistorya*, to sławne kueipowskie „Ra- 
sentratten*. Boso, po rosie; jak to idyllicznie 
brzmi, w jasny poranek lipcowy, wpośród klom- 
bów i zarośli, po rosie, po brylantrowej! 

Już słoneczko powstało 
I przegląda się w rzace 
Ach! na rosę, na białą, 
Polecęż ja, polecę. 

Rosa, pasterka bosa, bosy pasterz, pod nie- 
bios sklepieniera, na łąk szmaragdzie. Otóż idyl- 
la gotowa. 

Takby się zdawało, a jednak, bogowie, 
wiedzcie o tem, ża jeżeli chadzaliście po świe- 
cie bosą stopą. z zawiniętą doluą częścią ubra- 
nia, to, dla wszystkich adeptów Kneippa zosta- 
liście odarci na wieki wieków z wszelkiego uro- 
ku poezyi. 

Nawet ty, o! boski A.pollinie. 

Nawet ty! 

Czyżby wszystkie olimpijskie zachwyty 
poetów tak dalece miały stració na wdzięku, 
przeniesione do rzaczywistości ? 

Bo nawet panie... 

Zdawałoby się, ża ładna osóbka, unosząca 
z gracyą sukienkę i dotykająca białą stopą aksa- 
miiu łąk zielonych, powinna tworzyć stosowny 
typ dla malarza. 

Ilnzye! 

To też każda ładna osóbka, gdy znajdzie 
się w alternatywie nienniknionej przy „knei- 
piadzie*, wolałaby nie być studiowaną w tej 
chwili. 

Tam, na środku trawnika, okrągły jasny 
punkt, jak plama Świetlista jaśnieje. To może 
maleńka sadzawką? Nad nią pochylony, w za- 
dumanej pozie — może nowoczesny Narcyz w 
oblicze swoje wpatrzony ? 

Nie, trzeba dokładniej rzecz zbadać i nie 
ładzić się rojeniami, marzeniami. 

Ta mikroskopijaa sadzawka to poprostu 
beczka pełna wody, w ziemi wkopana ; piękny 
Narcyz z bliska okazuje się młodzieńcem o ru- 
dawych faworytach, z monoklem w oku. Co on 
tam robi? Siədzi na trójnogu i jakieś niezro- 
zumiałe ruchy wykconywa. 

Miejmy cierpliwość, a cierpliwość mieó 
trzeba, bo nie wypada tak wyraźnie przyglą- 
dać się kompanii błądzącej jak duchy na po- 
lach elizejskich, 

Więc tylko dyskretnym, krótkim rzutem 
oka można sobie zdawać sprawę z tego, co się 
dzieje, ndając, że się nie widzi. 

i Taka jest pierwsza zasada dobrego wy- 
chowania w Traunsteinie, której uczyć się nie 
potrzeba. Wypieana jest na skonfundowanych 
minach, „tręttnjących* po rosie kuracjuszów, 
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Grnó ją w powietrzu, oddycha sią tą zasadą zj 
Tana w sąsiedztwie trawników. 

Największe „psehutt”, największa deliks- 
tność — nie widzieć sią, nie poznawać, dzień 
dobry sobie o tej porze nia mówić; schodzić 
sobia z drogi. 

Otóż cierpliwości potrzeba, aby zbadać do- 
kładnie co się dzieje. 

To źródełko zatem, ta wkopana beczka z 
wodą, ten trójnóg, to krzesło, teu Narcyz, ten 
monoklowy młodzian, ta poza wdzięcznia schy- 
lona — to opłukiwanie z trawy i ziół rozli- 
eznych nóg młodzieńczych. Te ruchy, kontor- 
syə i ġwiczenia gimnastyczne, to wciągania c- 
buwis na mokre nogi. 

Tak, na mokre, koniecznie! Osusząć niə- 
wolno, broń Boże! 

Cisza taka, jaka Ga polach Elizejskich pa- 
nować musi. Jedni już ceremonię ukończyli, 
odchodzą z ulgą widoczną na rozpromieniony 
licach ; drudzy idą dopiero, zadumani melan- 
cholijnie, błyskając oczyma złowrogo, z ukose 
na tych, którzy w knajpowskich „misteryach* 
pogrążeni jaszcze, brną wśród wysokiej trawy. 
Oczy te mówią: Jeszczeście nie skończyli ? Do- 
pókiż dreptać myślicie? Czyż nigdy nie pozbę- 
dę się waszego natrętnago towarzystwa ? Przy- 
ohodzę ostatni, spóźniam się z intencyą, aby 
tylko trochę samotności zaznać: ryzykują, że 
mi wszystką rosę wydepczenie, muszę tej rosy 
szukać jak pereł drogocennych w zakątkach i 
cieniu głębokim, a wy jeszcze tu? O! te oczy 
knajpistów, udających się na rosę, dziwnie są 
wymowne. (©. d. u) 


Z Izby sądowej. 
(Przeniewierstwa w krajowem biurze solnem). 


Po południu przesłuchiwano w dalszym 
ciągu świadków. Nie zeznali oni nio nowego 
nad to, co wymiania akt oskarżenia. Sól za- 
mawiali i pieniądze za nią składali na ręce 
obwinionago, który te kwoty zatrzymał dla 
siebie. Świadek Menkes Kretz, handlarz soli we 
Lwowie, nie chciał zeznawać po polska, twier- 
dząc, iż tego języka nie zna, bo umie tylko po 
niemiecku. Gdy atoli zeczął "mówić po niemie- 
cku, pokazało się, że używa on żargonu, a nie 
języka niemieckiego. Przewodniczący piękną 
niemczyznę tego świadra musiał tłómaczyć sę- 
dziom przysięgłym, którzy jego szwargotania 
żargonowego nie rozumieli. Mamber, handiarz 
soli we Liwowie, również zeznawał w żurgonie, 
gdyż oświadczył, że nie umie po polsku. Prze- 
wodniozący wypytywał go, czy z partygmi ku- 
pującemi sól u niego również rozmawia po nie- 
miecku, a gdy świadek to potwierdził, wów- 
czas przewodniczący zapytal go, gdzie są tak 
wykształceni chłopi, iż umieją mówić po nie- 
miecku. Na to pytanie świadek nic nie odpo- 
wiedział. 


* 


Dziś rozprawa rozpoczęła się o dziewiątej 
rano. W ciągu sędzia przysięgły p. A. Wil- 
czyński zgłosił się, że jest chorym. Przewo- 
dniczący uwolnił go od obowiązku sędziego 
przysięgłego, a miejsce jago zajął zastępca. 

Obrońca dr. Grek zażądał wczoraj, ażeby 
trybunał przesłuchał p. Jana Brajera, dyrektora 
Towarzystwa handlowego, na tę okoliczność, że 
obwiniony, będąc urzędnikiem Towarzystwa 


handlowego , mięs cały memoryał i 
wszystkie instrukcye, które Towarzystwo han- 


dlowe sprzedało Wydziałowi krajowemu za 
2000 zł. Obwiniony za swą pracę nie dostał 
ani centa. Trybunał wniosek dra Greka zała- 
twił odmownie. 

Charakterystycznemi były zeznania ko- 
lektanta Elstera. Zeznał on, że słyszał od Arz- 
ta, pisarza zajętego w kolekturze, iż Kijański 
stąwiał zwykle na „extracto“ po 50, 100 i wię- 
cej guldenów, a raz nawet w roku "1892 posta” 
wił 1000 zł. Na pytanie narodia ozy 
obwiniony wygrywał, odpowiada świadek, że 
raz wygrał 3000 zł, w w roku 1892 wygrał 
15000 kilkaset guldenów. Wówczas też, gdy 
wygrał owe 15.000, postawił na lotaryę 1.000. 

Dr. Grek. Ile mógł p. Kijański postawić 
na loteryę w r. 1893? 

Sw. Kilka tysięcy, może dwa lub trzy. 

Dr. Grek do obwinionego: Ile według 
pańskich obliczeń pan postawił ? 

Oskarżony. Do marca z. r. postawi- 
łem 1000 zł., od marca do września nie gra- 
łem woale. Od września zaś do lutego br. po- 
stawiłem przeszło 2500 zł. 

Dr. Grek do Elstera. A czy Kijański 
stawiając numera, grał na podstawie jakich 
kombinaoyi ? 

Sw. Tak jest, zawsze kombinował rczma- 
ite numera. 

Sędziowie przysięgli Welichowszi i Nass- 
brecher zapytywali Elstera, czy wiadomo mu, 
kim był Kijanski. 

Swiadek odpowiedział przecząco. 

Świadek A rzt, pisarz w kolekturze El- 
stera. zeznał, iż od roku 1889 zajęty b»ł u 
Elstera. Obwinionego poznał w r. 1892 w 
kantorze. Stawiał po kilkaset zł, a nawet 
od czasu do czasu — choć bardzo rzadko — po 
1000 zł. 

Przew. A ile mógł Kijański postawić 
w waszej kolekturze ? 

' Sw. Kilka tysięcy. 

Przew. Czy wygrywał? 

Sw. Raz trzy tysiące, raz 15000, ianymi 
razy po kikanaście, kilkadziesiąt, i kilkaset zł. 

Przew. A znał pan metodę, wedłng któ- 
rej p. Kijański stawiał ? 

Sw. Nu tak, na „zawołanie*. 

W dalszym ciągu zeznaje Arzt, iż obw. 
w jesieni z. r. do lutego b. r., postawił tylko 
najwyżej tysiąc zł. razem. 

Dr. Grek. Czy pan twierdzi 
nowczo ? 

S w. 
znał. 

Sędzia przysięgły p. Ra mułt. A czy p. 
Kijański dawał panu jaką nagrodę za to, Że 
go pan uwiadamiał o numerach, które wyszły? 

Sw. Raz dał mi sto zł. 

Świadek Samuel Hirsch, kollektant 
we Lwowie, zeznaje, iż oskarżony stawiał u 
niego na loteryę od roku 1892 zawszo wysokie 
stawki. Stawiał dwa lub trzy razy w miesiącu 
zawsze „grubo“. 

Przew. Co to znaczy „grubo? 

Sw. No, to niby tak, że stawiał po 100, 
200, a w roku 1893 postawił raz nawet od ra- 
zu 1800 zł. 

Przew. Czy pan nie zwracał uwagi 
obwinionego, dla czego tak wiele pieniędzy 
stąwia ? 

Sw. Źwracałem jego uwagę, 
skutkowało. 

Przew. A ile p. Kijański wygrał? 

owisd. Rozmaicie: raz 1000, raz 2000 a 
raz 4000 zł. 


to sta- 


Ni, to pan Kiujański będzie lepiej 


ale to nie 


m e e 
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Przew. A ile przestawił? 

Świąd. Może 2000 zł. 

Prokurator. A jak pan sądzi, czy sta- 
wiący może być wygranym? 

Świad. Nie, migdy. Bo chociaż kiedy 
wygra, to potem znowu go „poha“ do stawianie 
i nietylko wygrane ale jeszcze i swoje wszyst- 
kie pieniądze przegra. Na loteryi nikt jeszcze 
majątku nie dorobił się i nis dorobi. Dalej ze- 
znaje świadek, że Kijański stawiał numera we- 
dług pewnej metody; był pewny, że wyjdzie 
numer 63, który od siedmiu lat nie był,wycią- 
gnięty. Stawiał na ten namer kilkanaście TRZY; 
lecz wyszedł on „dopiero po uwięzieniu Kijań- 
skiego. Głdyby obwiniony był dalej stawiał ne 
ten numer 200 zł, byłby wygrał 13.000 zł. 

Świad. Majer Praeger zeznaje analogi- 
cznie z poprzednimi świadkami, iż obwiniony 
stawisł u niego znaczne sumy. 

Św. Tempalsmann zeznaje, ża obw. 
stawiał u niego znRczne sumy, razem posta- 
wil ckoło 4000 zł. Gdyby nia był uwięziony i był 
dalej stawiał tek samo na ten sam numer był- 
by wygral okało 24.000 złr. 

Obrcńica dr. Grek wykazywał, iżz zeznania 
świadków wynika, że obwiniony przestawiał 
wszystkie pieniądze na loteryi, więc nie jest 
tajemnicą, jak to zarzncą skt oskarżenia, gdzie 
podział pieniądze, które pobrał za sól. W koń- 
cu przedłożył obrońca trybunałowi risconta lo- 
teryjne z Wiednia na dowód, że obw. znaczne 
sumy stawiał na litaryę w Wiedniu, i prosił, 
aby trybunał na dowód, iż obw. cierpiał na 
prawdziwą - gorączkę lożaryjną i pokładał w lo- 
teryi całą utaość, polecił odczytać list pirany 
przaz obwinionego z więzienia do Żony. Try- 
banał do życzenia obrony się przychylił i list 
ów odczytano. W liście tym oskarżony skarżąc 
się na swój los i na tù, że swem postępowa- 
niem unieszczęśliwił tyłe rodzin, prosi w koń- 
on żonę, abv postawiła 6 zł. we Lwowie na 
numera 7, 27, 47, a miszawodnie wygra. W 
końcu odczytano wykaz długów obwinionego 
zeznania kilka świadków niezawezwanych do 
rozprawy i na tem zakończono postypowanie 
dowodowe. 

Dr. Grek prosił jeszcze trybunał, aby ze- 
choul zezwolić na przesłuchanie obwinionego 

w sprawie jego wynalazków, trybunał atoli do 
tego życzenia nie przychylił się, uważając, iż 
przesłachanie to nie należy do sprawy, o któ- 
rą toczy się rozprawa. 

Trybunał postawil sędziom przysięgłym 
dwa pytania główne w kierunku zbrodni sprze- 
niewierzenia. O godzinie '/,1 przewodniczący 
odroczył rozprawę do popołudnia. Po południu 
przemawiać będą: prokurator, obrońca, obwinio- 
ny, a zapewne późno w nocy zapajnie wyrok. 


KRONIKA. 


Lwów 16 czerwos. 

Arcyksiążę Albrecht przybył wczoraj do Liwo- 
wa i zamieszkać w hotela Żorża. Dziś miała odbyć 
się rewia wojst korpusu lwowskiego, ale, z powodu 
słoty, została odwołaną, Bano dziś od godziny 
9-tej do 11-tej — mimo rzęsistego deszczu — zwie- 
dzał dostojny gość naszą wystawę i wyrażał się o 
niej z jak największem vznaniem i wielkie oddawał 
jej pochwały. Dziś arcyksiążę będzie na obiedzie u 
komezderującego jenerala ks. Windischgraetza. 

Arcyksiąże Rainer , inspektor obrony krajo- 
wej, przybędzie do Lxowa jatro rano i zabawi do 
WIeCZOre. 

Ks. kardynał Dunajewski jest od kilku dni 
chory. Przewidywanem jest wywiązanie się zapale- 
nia płuc. 
Doktoraty. Ksiądz Stefan hr. Kcmorowski, ka- 
plen dyecezyi przemyskiej, odbywający stndya w 
Krakowie i ks. Franciszek Gołba, wikary przy ko- 
ściełe $w. Floryata na Kleparzu otrzymali na uniw, 
jagiell. stopień drów tevlogii 

Gramatyka szyldowa. Piszą nam z miasta: 
Przed kilku dniami wyczytałem w Przeglądzie, ża 
magistrat tutejszy „wydelegowsł kilku członków, aby 
przejrzawszy napisy na szyldach skle; owych. re- 
stauracyjnych i rzemieślniczych, nakazali rsżące 
usterki gramatyczne i stylistyczae natychmiast usu- 
nąć, Rozporządzenie takie, całkiem jest nzasadnione, 
wobe; przeróżnych rażących. i śmiesznych napiaów 
jak r. p. „Chandel i skład jajnf masło, krópóf i 
rużnego wiktuałaf i nabiałof*, albo: „tu mieszka 
pieczentarze i rażaych cherbuw  wyrzynienie* etc. 
etc, Jednakże zwrócić muszę uwagę tych panów, 
którzy tą czynnością s'ą zajmują, aby nie przeoczyli 
takża napisu umieszczonego na budynku misjskim, 
zakładu  zierot, stojącego tuż na rogu ulicy Zie- 
lonej i Stryjskiej. Napis ten metalowym alfabetem 
u szczytu tego budynku w dwóch rzędach w na- 
stępujący sposób jest ułrżony: „Zakład miejski 
sierót*, Otóż niechże ci panowie w tym celu dele- 
gowani nakażą rażący szyk wyrazów i w tym na- 
pisie znienić na następujący: „Miejski zakład 
sierót*. H. T. 

Wystawa obrazów Í porcelany. Znany w 
neszem mieście z zamiłowania do sztaki dr, Józef 
Weigel, otwiera Bwój nader cenny i bogaty zbiór 
obrazów i starożytnej porcelany, przeznaczając cały 
dochód na ubogich, wstydzących się żebrać, & zo- 
stających pod opieką męskiego Towarzystwa św. 
Wincentego a Panlo, Nie wątpimy, że wystawa ta 
ze wzg! łędu na ciekawe i znąkomite zabytki, jak 
niemniej na szlachetny cel humanitarny, cieszyć się 
będzie najlspszem powodzeniem, Wystawa otwarta, 
począwszy od dnia 17 bm. we wszystkie niedziele, 
wtorki i czwartki od godziny 12 do 2 przy ulicy 
Akademickiej 1. 22. Wstęp 20 et. 

Z Sokoła. Szkoła jazdy konnej Towarzystwa 
gimnastycznego y Sokół* we Lwowie otwarta w maju 
r. b. przy ulicy Szeptyckich (niedaleko szkoły im. 
Konarskiego) bardzo pomyślnie się rozwija, Lekcye 
jazdy konnej odbywają się codziennie od godziny 
7 mej do 9-ej rano i od 6-tej 8-mej wieczór, z wy- 
jątkiem niedziel i świąt, a ceny jazdy konnej gą 
od 1 lekcyi następujące : Dla członków oddziału 
konnego i ich synów 50 ct, dla członków „Sokoła*% 
i ich synów 75 et.,7dla uczniów 1 złr. 50 ct, dla 
żon i córek członków oddziału konnego 75 ct, dla 
pań będących członkami „Sokoła“, lub żon i "córek 
członków 1 złr., dla uczennic 2 zir. 

Bilety na naukę jazdy konnej nabywać można 
codzieunie od godziny 5-tej do 8-mej wieczór w 
kancelaryi „Sokola“. 

W sprawie tramwaju elektrycznego otrzymu- 
jemy następujące pismo : 

„Przed dziesięciu blisko dniami, wracałem 
z wystawy z siostrą i matką, sześćdziesięciokilko- 
letnią, koło godziny 10, a gdy Zaczął padać po- 
rządny deszcz, czekaliśmy u wyjścia wystawy na 
kolej elektryczną, Po kwadransie przynajmniej zja- 
wił się jakiś jegomość i powiedział, że tramwaj nie 
dojeżdża do wystawy tylko staje koło szkoły Św. 
Zofii. Nie było rady, musiałem zatem z kobietami 
w ulewnym deszezu biedz z góry aż do szkoły św. 
Zofi, gdzie po półgodzinnem prawie czekaniu, kie- 
dyśmy już byli zmoczeni do nitki i  zziębnięci 
(szezególnie moja matka, która zachorowała) nad- 
szedł wóz tramwajowy, 


o | Pabi £ NA a a (ts kaz z niecierpliwością nań czekające, 
rzuciła sią do wozu z tuką gwałtownością, by go 
opanować, iż w tym natłoku i nieporządku zdarto 
mej matce narzutkę wierz:bnią, o czem ona, będąs 
tą miłą przygodą nader zaaferowana, nawet nie 
wiedziała. Ja widziałem wprawdzie, że konduktor 
w drugim przedziale podnosił jakąś narzutkę po- 
miętą i zbłoconą nie do poznania, lecz nie wiedzia- 
łem, ża to mej matki. Dopiero koło kawiarni wie- 
deńskiej, t, j. 
konduktora „Aussteigen , 
nie ma narzutki. 
duktora i zażądać 


natychmiast z miejsea ruszył. 
Pisałem w tej sprawie do Dyrekcyi, lecz ta 
uznała za stosowne nie dać mi żadnej odpowiedzi. 


Jest to fakt wprost oburzający i Świadczący zara- 
zem wymownie, że skargi publiczności podnoszone 
na tę sławetną instytucyę są ze wszech miar uza- 
gadnione. Jeśli wogóle frekwencya na wystawie nie 
jest tak liczną, jakby spodziewać się należało, to 
zawdzięczyć należy to oprócz nieprwktykowanemu 
zdzierstwu zakładów gastronomicznych także po- 
stępowaniu kolei elektrycznej i tym panom, którzy 
z nią tak piękny kontrakt ułożyli, iż nie ma ża- 


dnego środka prawnego dla znaglenia jej do nale: 
żytego wypełniania obowiązków. 
Dr. Maryan Sietnicki, 


Wczoraj zdarzyły się znowu tramwajowi elek- 
trycznemu aż dwa wypadki, bardzo nawet niebez- 


pieczne dla publiczności. Po południu jeden z wo- 


zów jadących z wystawy przy ulicy Zyblikiowicza 
stanął tak nagle, że pasażerowie tłukąc się i roz- 


bijając popudali na ziemię, a kiedy chcieli wysiąść, 


zobaczyli, ż8 z przodu wagonu bachają iskry a 
blacha, okrywająca maszyneryę, zupełnie się sto- 
Po chwili udało się służbie uszkodzenie na- 
prawić i ruszono, ale o parę kroków dalej powtó- 
rzyło się to samo i publiczność musiała już sta- 
nowczo opuścić wóz tramwajowy. Powodem przy- 
padku było to, że dzięki tandecie wozów prąd 


piła. 


elektryczny zamiast przez elektromagnesy, wpra- 


wiające maszyneryę w ruch, powędrował przez wa” 
Szczęście jeszcze, że nie wybrał sobie drogi 
przez kogo z siedzących w wagonie, bo cała ba- 


gon. 


tastrofa skończyłaby się śmiercią pasażerów. Wie- 


czorem zs$ koło koszar żandarmeryi zdarzył się 
karambol dwóch wozów, przyczem także nie obeszło 
się bez guzów i potłaczeń, a ruch tramwaju elek- 


trycznego doznał długiej przerwy. 


Kolonia polska w Kalifornii. Z San Francisco 
„Ponieważ rozmaite korporacye 
i stowarzyszenia, czy to naukowe, czy przemysłowe 
lub narodowe u'ządzały od czasu do czasn patryoty- 
przeto i my Polacy  powzięliśmy 
myśl -— śmiałą, co prawda, by na plaen odbywa- 
jącej się ta teraz wystawy, urządzić „Polaki dzień“. 
której 
owocem był obchód Kościuszkowski, jakiegoby nam 
szczęśli- 
Dania 20 maja, w niedzielę, odbyło 
chorągwi 
naszej, którego dokonał przybyły tu ks. Matkowski 


piszą co następuje : 


czne obshody, 


Kilku z nas zab:ało się szczerze do pracy, 
mógł pozazdrośsió niejeden z wielkich, 

wych narodów. 
Się z rana uroczyste poświęcenie nowej 


w kaplicy Christian Brothers. 
Tego 


dr. Pawiieki, który kierował uraczyastością. 


Nie mało przyczyniła się do uświetnienia obcho- 


du obecność znakomitej artystki naszej, p. Modrze- 


jewskiej, oraz sędziwego mistrza p. A. Kątskiego, 


który obecnie na stałe przybył tn mieszkanie. 


Dr. Pawlicki wprowadził na mównicę sędziego 
p, Me. Kinstry, który jako przewodniczący zebrania 
w te odezwsł się słowa, w angielskim wypowiedzią” 
„Przyusjmniej w sercach ludu swego 
Polska nie przestała być narodem. Dzieje Polski są 
dziejami chwały dla jej synów. Zabrano jej wszyątko, 
nawet pozbawiono ją, o ile tylko można było, oj- 


ne języku: 


czystej mowy.* W dalszym ciągu p. sędzia skro- 


šlił smutne koleje narodu naszego i mówił o czy- 
nach Kościuszki, który równie bohatersko walczył 
za niepodległość amerykańską, jak za wolność swe- 


go kraju. 


Następnie powitał zebranie redaktor „Chro- 
nicle“, pan de Young, sławił Kościuszię jako wiel- 
kiego męża, któ y przebył Ocean, by nieść pomoc 
Washingtonowi i przywrócić Amerykanom niepo- 
dległość. Penna Tucholska wygłosiła po angielsku 
wiersz Hiss Harriet Skidmore, pod tytułem „God 
Save Poland“ (Boże zbaw Polskę), napisany na 
wzór bymnu „God Save lreland*, Avgielskie prze- 
mówienia zakoń zyła mowa p. Murasky, poczem do 
zasiadł Będziwy Antoni 
by zagrać Rapsodyą historyczną, którą 
skomponował na tę uroczystość, Znaczenie tej rap- 
sodyi opisuje sutor w ten sposób: Dzwon Zygmunta 
na Wawelu zabrzmiał o półaocy. Z grobów wycho- 
dzą królowie polacy i ukazują się na mnrach Wa- 
welu, Pastnszek wygrywa smętną pieśń na flecie. 
Btwa Polaków z wrogami. Nawrócenie Polaków do 
chrześciaństwa, wyrażone w ich hymnach religij- 
nych. Polonez Kościnszki i mazur „Jeszcze Polaka 


przepysznego fortepianu 
Katski, 


nie zginęła. “.. 
Obecni grzmotem oklasków nieustających po- 


dziękow: li mistrzowi, który powrócić musiał do for- 
tepianu i powtórzyć niektóre ustępy rycerskiego swe- 


go utworu. 


Wśród ogłuszających oklasków wstąpiła na 
estradę pani Modrzejewska i po mistrzowsku wy- 
głosiła kilka utworów Ujejskiego i Słowackiego. De- 
kłamacya jej takie wywarła na zebranych, a nawet 


na Amerykanach, nie rozumiejąsych po polsku, wra- 


żenie, że artystką Sama, odczuwając ogólne to wra- 
żenie, nie zdcłała oprzeć się łzom, które w czasie 
deklanacyi spływały jej po policzkach, Trudno opi- 


sać zapał, z jakim przyjęto deklamacyą pani M., po- 
sypały się nietylko oklaski, ale kwiaty, któremi ar- 
tystkę zarzucono ze wszystkich stron. 

Gdy się nieco uspokoiło w sali, zabrał głos 

p. M. Maryański, i wygłosił piekną, częstymi oklas- 
kami przerywaną mowę polską, a zakończył ją po 
angielsku. Frenetycznym uplauzem  podziękowano 
mówcy za piękne przemówienie. 

Małą Meta Asher zagrała na fortepianie „Pieśń 
Myśliwską* Mendelsohna, — poczem panna Kopan- 
kiewicz zadeklamowała po polsku. Zebrani przyjęli 
nastę. nie jednogłośnie rezolucye w angielskim języ- 
ku, w których protestują przeciw nadużyciom wladz 
w obec Polaków, domagają się utrzymania praw Po- 
laków i wyrażają uznanie dla Ameryki, która Pola- 
kom udziela swej opieki. 

Fantazya na melodye amerykańskie, odegrana 
przez A. Kątskiego, zakończyła uroczystość. „Dzień 
Polski* udał się wspaniale! Serce nam rosło z ra- 
dości i dumy, żeśmy mogli w sposób tak świetny 
zamanifestować w obec Amerykanów nasze istnienie 
narodowe | 

Z Dobromila ram piszą: Od kilku lat Wy- 
dziuł powiatowy przemyski otrzymuje znaczne gul- 


wsacye od Wydziałn krajowego i władz wojskowych 


przystanku, gdyśmy na komendę 
der Wagen geht nicht 
weiter“ wysiedli, spostrzegła się moja matka, że 
Chciałem tedy udać się do kon- 
zwrotu jej , lecz nie byłem 
w Stanie tego uczynić, bo w tej chwili tak się 
wagon napełnił, że nie można było się przecianąć, i 


samego dnia o godzinie 2-giej po po- 
łudnin zebraliśmy się wszyscy w największej sali 
na wystawie w „Festival Hall", przyozdobionej pię- 
Knie kwiatami i chorągwiami o barwach narodowych 
polskich i Stanów Zjednoczonych. W głębi umia- 
Bzezono ogromny portret Kościuszki, na estradzie stały 
dziewczynki w narodowych polskich strojach. Salę 
zapełniło do 2000 osób, Mistrzem ceremonii był 


diii 


na komauikacye, mima ta jednak nie troszożzy SIĄ 
o gminy leżące na granicy powiatu, gdzie komu" 
nikacya jast w najgorszym stanie. 

Mamy na myśli drogę, łączącą najbardziej ru- 
chliwe gminy powiatu dobromilskiego z Niżankowi- 
cami. Na drodze tej już od lat dziesięciu nica nie 
sią nie robi, to też obecnie znajdują się na niej 
stawy, małe jary, mosty dawno zapadłe itp. W in- 
nej stronie powiatu są nietylko porządne szosy, ale 
nawet słupy malowane arcyguatownie, to też nia 
pojmujemy, dlaczego właśnie w biedniejszym kątku 
nie ma nawet rowów, lub trochę kamieni na drodze, 

Stan urodzajów. Z okolicy Podwołoczysk do- 
noszą nam: Ustawiczne od miesiąca słoty zuiewami 
i wichrami dotąd wprawdzie nie uszkodziły jeszoza 
zbóż ozimych i jarych , jednak w razie gdyby się 
nrzeciągnęły, zagraża im poważne nisbezpisczeństwo. 
Żyto miejscami wylęgło, hreczkę też grad uszkodził, 
Niżej położone łąki nie rokują dobrego zbioru giana, 
gdyż obawiać się trzeba wygnicią trawy. 

Cherchsz la femme Hr. Höaströ-k, który 
niedawno wystąpił z zakonu Jeznitów i napisał 
paszkwil na nich, zaręczył się temi dniami z pewną 
izraelitką i bierze 10 milionów marek posaga. 

Z Rzeszowa donoszą nam o wyniku procesu 
przeciw Antoniemu Kazańskiemu i wapólnikom o 
brutalny mord, popełniony na włościaninie Szabat. 
Sąd aklasyf kowal wypadek ten jako zabójstwo. Ka- 
zanackiego skazano na 6 lat, Michała Lewka na 9 
lat, a nadto na zapłacenie 600 zł. wdowie zabitego, 
wreszcie Jana i Kazimierza Młynarskich na 3 lata 
ciężkiego więzienia. Z wyjątkiem Kazaneskiego, wszy: 
scy wyrok przyjęli. 

Osiół z kwiatami. 

skich czytamy : 

Na zabawie niedzielnej a hr. Józefa Potockie- 
go zaszedł epizod, który na chwilę zajął uwagą ca- 
isgo zzromadzenia. Oto wysokiego wzrostu raurzyn 
wprowadził wprost z ogrodu ładnego osiołka w gn- 
mowych trzewikach , który dźwigał dwa olbrzymie 
kosze kwiatów. Marzyn w czerwonym stroju opro- 
wadzał go śród wieńca pań, które z koszów bukiety 
i kwiaty wybierały. Murzyna hr. Potocki przywiówł 
z ostatniej swej podróży zamorskiej, 

Bajka układu Boiesława Prusa. zakośśiky 
humorysia opowiada w ostatniej swej kronice taką 
bajkę : 

Może ze 100, może z 1000 lut tema, była 
bardzo piękna królewna. Była tak piękne, Że ile ra- 
zy wyszła ną spacer, biegło — za nią, obok niej i 
przed nią ze 30 rycerzy, którzy przymawiali sobie, 
kłócili się, a nawet i bili na ostre, jeżeli jeden miał 
wiącej powodzenia niż inni, 

Królewna była tak cudna, że pod oknami jej, 
ro wieczór zbierało się së 30 śpiewaków z gitarami 
i robili taki tamalt, że nieraz król nie mogąc sa- 
snąć, kazał wylewać na nich z baszty zamkowej — 
cebry różanej wody. W południe zaś, gdy do kró- 
lewskiego stołu zasiedli wielbiciele pięknej królew= 
nej, to już nieraz przed ubiadem, albo zabrakło srebr- 
nych naczyń w jadalni, albo wywrócił się jski ko- 
ciol krupniku z mięsem w kuchni. 

Tacy byli niecierpliwi z miłości | 

Rzekła tedy piękna królewna do swoich wiel- 
bicieli : 

— Temu oddam rękę i serce, kto przejedzie 
sto mil na moim aratskim konin i na Biodle 
mego ojca, wygadzanem brylantami, wielkości jaj 
kaczych. 

Ten i ów z gachów obejrzawszy konia i sio- 
dło, pomyślał, że jednak lepiej byłoby dostać te 
brylanty, aniżeli jechać sto mil na takim konin. 

Ale znalazł się jeden gach najba: dziej Za” 
kochany, który — wsiadł na konia i pojechał. 

Zbytecznem byłoby dodawać, Że na drodze, 

y warty: współzawodnicy piinowali 
SOO DZ E IN gdyby” zsładł Skoda straż. 
nicy, ażeby go złapać, gdyby co majstrował około 
brylantów. 

A oto raporty pilnujących : 

I dziesiątek mil — gach jedzie w sposób zwy- 
czsjny 

II dziesiątek — siedzi na lewej stronie konie. 

III — siedzi na prawej stronie konia. 

IV — jedzie frontem do ogona. 

, V — siedzi po turecku z podwiniętemi no- 
gami. 

VI — leży na konin. 

VII — probuje jechać klęczący. 

VIII — jedzie na klęczkach. 

IX — jedzie stojąc nogami na siodle jak ar- 
tysta w cyrku. 

X zaś dziesiątek mil przejechał gach nieszczęą= 
sny... stojąc na głowie 1. 

Gdy wrócił na dwór królewski, wybuchnął o- 
krzyk zdumienia i radości. 

Królewna zaś, pięknia uśmiechnąwszy się, — 
rzekła : 

— Ponieważ spełniłeś moje Żądanie i przejecha- 
łeś sto mil na dyameatowam siodle mego ojca, więs 
— wierzę ci, Że mnie kochasz, jak nikt na świecie, 
nikogo pod słońcem. Oto moja ręka. 

Ale rycerz smutnie apojrzał na nią i odparł: 

— Jestem rycerz, więc podjąłem się pracy nad- 
ludzkiej i spełniłem ją. Ale ręki twojej nie chcę, bo 
jakież ciężkie trady wymyśliłabyś dla męża, ty, 
która taki obowiązek narzuciłaś narzeczonemau ? 

Król był tak kontent z nauki danej córce, że 
aż prosił rycerza siedzieć. 

Ale rycerz tylko machnął ręką i — znikł 
w tłumie, oparty na ramionach dwu paziów. 

Tę historyę opowiedźcie czytelnicy Swoim das 
mom, ażeby raz dowiedziały się, że — jak płomień 
na deszczu, tak najgorętsza miłość może zgasnąć pod 
wpływem nadmiernych wymegań. 

Kwestya krynoliny, która przed rokiem po- 
ruszyła Świat cały, ucichía juž obecnie i niebezpie- 
czeństwo powrotu tej mody zostało szczęśliwie za- 
Żegnane. Jeden z dziennikarzy paryskich zadał 
więc sobie obecnie trud zbadania u źródła przy- 
czyny, dzięki której elegantki francuskie, dość 
w tych razach uparte, tak łatwo odstąpiły od tego 
pomysłu. Przeprowadziwszy w modnym świecie od- 
powiedni interview, doszedł on do przekonania, iż 
powodem zaniechania projektu krynoliny były — a 
zapewne i nadal będzie — zbyt wąskie drzwiczki o- 
becnie używanych karet i powozów. Co innego 
była dawniej, w r. 1855, gdy posługiwano się 
olbrzymiemi landarami. Dziś, w drzwiczki prze- 
ciętnych powozów nie zmieściłaby się w krynolinie 
bez szwanku nadobna elegatka paryska — i ten 
wzgląd był podobno pośrednim powodem, iż pania 
tak łatwo przestały Się upierać przy wskrzezzeniu 
tej mody, 

Zmiana własności. Dobra Rożanówka, Anie- 
lówka i Tłuste (wieś) kupił za 350.000 zł. p. Kar 
rol Buber. 

Z Tarnopola nam piszą: Przez pięć dni to- 
czyła się przed tutejszym sądem przysięgłych roz- 
prawa przeciw Janowi Bagnowskiemu, kanceliścia 
gądowemu w Nowem Siole, prowadzącemu księgi 


W dziennikach Warszaw- 


gruntowe, Oskarżonemu o nadużycie włądzy urzędo- 
wej. 
łowy kwietnia 1892 
oskarżenia, dopuścił się w tak krótkim czasie, na- 
der licznych nadużyć, bo wymuszał od stron roz: 


Obwiniony pełnił fuukcye kancelisty od pas 
r. do maja 1393 i wedle aktu 


maite podarunki za wykonywanie czynności urzędo- 
wych, które wedle instrukcyi służbowej, obowiązany 
był pełnić bez wszelkiego wynagrodzenia. Ktokol: 


wiek zamówił u Bsgnowskiego wyciągi tabularna 
lub hipoteczne, musiał się mu opłacać, jesli nie 
chciał dlugo czekać na wykonanie zamówienia, a de- 
wizą jego, z którą się wcale nie krył, byla: „Kto 
smaruje, ten jedzie“. Słowa te Bagnowskiego przy- 
tacza Świadek Mojżesz Fieischfarb, który nadto do- 
daje, że gdy raz potrzebował rychłego załatwienia 
podania tabularnego i prosił Bagnowskiego o przy- 
spieszenie, on mu odpowiedział: „a jest bajlaga? 
bez bajlagi ja nic nie wiem“, W podobny sposób 
i innym stronom dawał obwiniony do zrozumienia, 
Że bez łapówek nic n niego nie idzie, a akt oskar- 
żenia przytacza około stu wypadków, w których 
strony musiały sią opłacać Bagnowskiemu kwotami 
od 1 złr. do 3 złr. w. a., a czasem więcej za spo- 
rządzenie wyciągów tabularnych, odpisów etc. Na 
świadków powołano do rozprawy 70 osób, a miano- 
wicie 58 chłopów i mieszczan i 12 żydów. Obwi- 
niony wypierni Się prawie wszystkich zarzuconych 
mu czynów karygodnych i utrzymywał, że przy 
zamawianiu wyciągów tabularnych nie pobierał pie- 
niędzy, tylko wyjątkowo, gdy strona zamawiająca 
Żądsła, aby jej wyciąg bezzwłocznie wydano, brał 
od niej 1 złr. dla pisarza, który otrzymawszy z rak 
jego tę kwotę, w godzinach pozaurzędowych Wy- 
ciągi gporządzał, 

Obrońca Bagnowskiego, adwokat Dr. Schwerz 
w zręczny sposób starał się zbijać wywody oskarże- 
nia, co mu też w zupełności się udało, albowiem na 
postawicnych eędziom przysięgłym 59 pytań, odpo- 
wiedzieli na 22 pytań 10 głsami „nis“ a 2 „tak, 
na 36 pyteń 9 „nie“, 3 „tak“ a na ostatnie pyte- 
nie 8 „nie“, 4 „tak“, poczem trybunał wydał wy- 
rok uwalnisjący. 

Zmarli. Mary z Prunkołów Strasiowa, wdo- 
wa po radzcy krajowym, umarła w 51 roku Życia 


`w Czerniowcach. 


Stan powietrza. T. o 7 rano + 10, w poł 
+- 12° R. Burom. 749, Spnda. Z przerwami pada 
degz"z. 


Mama w kłopocie. 

— Pani łaskawa ! — zapytuje ktoś mamy dwóch 
córek — wszak panna Marya jest starszą od panny 
Bzonisławy ? 

_ — Biarsza ? — bąka mama, przerażona już sa- 
mym dźwiękiera tego słowa „starsza", — Starsza ? 
Tak, starsza, ale tylko o... pół roku... 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstep 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 


, [e) 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 14 czerwca. 

(Z). Niespodzianie wytworzyła się dziś 
szalona hanssa w walorach węgierskich i to 
nawet w walorach tak podrzędnych,iż w zwy- 
kłych warunkach nieraz kilka dni minie, zanim 
jakakolwiek transakcya w nich przyjdzie do sku- 
tku. Różnice kursów wynosiły nie kilka ale 
po kilkanaście reńskich. I tek n. p. akcye pół- 
nocno-węgierekiego towarzystwa kopalni węgla 
w ciągu kilkunastu minut podskoczyły o 28zł. 
z 265 na 293., kredyty węgierskie podniożły 
się w cenie o 8 złr. Racyonalnego motywu tej 
niebywałej hanssy nikt nie wisdział, widxia- 
no tylko, że zasobne i obrotne firmy sEupowa- 
ły tə walory, więc i inni szli za ich przykła- 
dem. Niektórzy upatzywali w tej haussie do- 
wód, że szanse przyjącie ślubów cywilnych 
przez węgierską izbę magnatów polepszyły się. 
Niezawodnie jednak jestto manewr pewnej kli- 
ki spakulantów węgierskich i tntejezych. H.ana. 
sa dzisiejsza ograniczała się jednak tylko na 


palnej. 


nieza 


Do cświetlenia 
ogrodów i kręgielni 


poleca 


Eo. 


Sklad nafty 


wiatrowi. 


maer e e 


we Lwowie, plac Maryaoki 9. 
lampy wiszace, stojące, latarnie 
i lichtarze, zabezpieczone przeciw 


walory węgierskie i targ tutejszych walorów ` 


PRZEGLĄD z dnia 17 Czerwca 1804. 


'a 20 ciężko pokaleczonych wydobyto na wierzch. 


lokalnych, a w papierach międzynarodowych Czterech z nich dogorywa. Przy ratowania nie- 
pierwszorzędnego znaczania był ruch bardzo |szczęśliwych zginęło dziesięcin górników, któ- 


nieznaczny, gdyż oprócz niepewności jaki obrót 
weżmie sprawa rmarokkańska, także prawdo- 
podobieństwo wybuchu wojny celnej między 
Austryą a Francyą zmusza spekulantów do 
ostrożności. 

Renty złote aastryackie i węgierskie zró- 
wnały się prawie zupełnie w kursie. Anustry- 
acką zamknięto dziś kursom 120.80 a węgier- 
ską 12070. Przed sześciu laty była między 
niemi różnica wynosząca 7 procent. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 350'/5, węgierskie 440 %5, 
Auglobanki 15175, Uniony 260—, Bankvereiny 
126'75, Länderbenki 24625, Ludwiki 21575, 
Czerniowieckie 277'—, Elbethale 260:50, Renta 
papierowa 98:20, wrabraę 9820, aastryacka 
złota 12080, 4%, sust. renta wal. kor. 97:95, 
węgierska złota 1200, 40/, wągierska renta wal. 
kor. 95'05, dukat 5'91—, 20-frankówka 9'97—, 
marki 1227, ruble 1341. 

$ Wiedeń 14 czerwca. Spirytus 16 80 do 17:—. 


§ Sprawozdanle z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 15 czerwca. 

Cięgłe deszcze zaczynają co do tegoro- 
czaych zbiorów budzić pewne obawy, dlatego 
w slad za zwyżką, jaka w obrotech termino- 
wych uwidoczniła sią wcześniej, zapanowała 
nereszcie także w handlu zbożem gotowsm 
lepsze nsposzbienia. Zaofiarowanie zboża wę- 
pierskiego zmniejszyło się, a miejscowi wła- 
ściciele zachowują się wyczekująco, więc podaż 
nie jest tek natarczywą jak przedtem i kupu- 
jący muszą się ostatecznie godvić na pcdnie- 
sione żądania sprzedających. Baz względu na 
to, zapasy zboża i mąki są jeszcze stosunkowo 
znaczne, tak, że większe zapotrzebowanie zni- 
kąd się nie objawia, a w tych warunkach ró- 
żnica ceny na korzyść sprzedejących wynosi 
zaledwia 10 do 20 centów. 

Płacono pszenicę białą 7'14 do 4:75, ozer- 
wong 7'14 do 7:75, żółtą 7:10 do 7:70, żyto 
6'14 do 6'40, jęczmień browarny 6'25 do 650, 
ne kaszę 520 do 540; owies 6'00 do 7':—. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 16 czerwca, 

Usposobienie mdłe, — ceny zboża dalszej ule- 
gają zniżce, popytu prawie niema. 

Ceny spirytusu utrzymują się, — W nowym 
zbożn transakcye nieznaczne. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-— do 6:50, Żyto gotowe ,„5'— 
do 6:50, Owies obroczny 6-— do 6:30, Jęczmień 
4.50 do 5'50, Rzepak nowy 8:— do 8:50, Groch 0 00 
0:00, Wyka 0.— do 0—, Bobik 0:— do 0'—, 
Hreczka 7:— do 7:50, Kukurudza (stara) 0*— do 
0:—, Kukurudza (nowa) 0'00 do 0,00, Chmiel za 
56 kilo 75,— do 85'—, Koniczyna czerwona —'— 
do —'—, Koniczyna biała —— do —*—, Koni- 
czyna szwedzką —'— do —'—, Spirytus 10.000 
litr. proc. loco stacye kolei 14— do 1450, Nowy 
11:00 do 1200, Anyż —'— do —'—, Biemię ko- 
nopne 000 do 0:00, Tymotka —— do ——. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Opawa 16 czerwes. Rozmiary katastrofy 
w kopalniach karwińskich są straszne, O ile 


alatychezas możne. byla skanstatowań giną 


gingo 
skutkiem explozyi gazów okolo 180 górników, 


Maruna z aa 


am m a KAJA 


ieduzoru AjJpeu perES 


1572 


Fou 


Rysunki na żądąnie bezpłatnie. 
wawie, EESONCWWNW 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw, fabryki 


śsriatoewej saty 


w BERNDORF 


Wina 


pm L w 
L ; Lwów, sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. i ; 
Aaamnpańsiko, feanouskio W Sk £ 7" A e Sukiennice 1. 20 i Czerniowce Bree łe 5 wę: >" 
łych. pół I Gwiaó fazach Naczynia EE) * 
stołowe i deserowe = 


tare wina Sygierskie, hiss- 
pańskie, framcazkie i inne, é- 
dzień prawdziwy Komiak, Li: 
kwory, Śtarkę, £y- 
tniówkę 
poleca 


Karol Bayer 


we LWOWIK, przy ulicy Kra- 
kowskiej i. 11 


W. 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


z ulicy Kopernika l. 21. 


na ulicę SYkstusxzą liczba S. , 
Utrzymujemy na skłądzie zawsze świeże chemikalia płyty Lumiera, 
Westendorpa, Śchleusreta, Liesegarga, Moha i Germania. PAPIERY: Celloi- 
din dra Kurza z połyskiem i matowy, Aristo, Arbumm 1 Sm, przybory 


do fotografii potraebne. 


SKŁAD ROWERÓW 
i wszelkich części składowych tychże. 


ze srebra chińskiego i alpakd 
NACZYNIA 


kuchenne z czystego niklu 
s porgczemiem długoletniej trwałości 


C. A, „uristiana Następca 


maina "cza 


|... 
i PRZENIESLIEM Y i 
nasz pierwszy i najstarszy skład i 


Aparatów fotograficznych 


wszelkich systemów 


poleca 


BILIŃSKI 


Pomoc 


Od dnia 
pP Mojżesza 


pachwinowej, na 


607 7—7 


EAMEL s&s EELS. 


E ET 
— 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL I LILIES S 


p uui 
maina 


EEE TA A TO 


l r e e p mra PE e r 
— pna 


10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe 


I! Powietrze lasów iglastych w pokoju I!!! 
otrzymuje się przez rozpylanie 
ksadzidła sosnowego. 

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności 
hygieniczn». Oczyszcza i odświeża powietrze miestkań w tak Wysok:m 
stopniu, że jest powszechnie poiecane przez pp. lekarzy do odd;chania 


osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 
Flakon: 60 ct, rozpylacze od 80 ct, do 7 złr. w. a. 


Niydło z igieł sosnowych 


bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy mycia wydaj Ki 
szpilkowych, kawałnk 30 ct. “ aje zapach las 


JAN AHNATOWICZ 


Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest 
Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 


Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanej lub z sarogatami mięszanej ka- 
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą* 
dząć sobie kawę bardziej semakowitą, a przytem 
~ zdrowszą i pozywniejzzą k 

i jako dodatek do kawy ziarnistej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dziecli chorych. 

Falsyfikatów należy troszliwie unikać. 

Wazędzie do nabycia. 1, kilo po 25 ct. 


5 marca b. r, używam bandaże odrębnej konstrukcyi pomysłu 
Freilicha (mieszkającego przy ml. Szpitalnej 1. 
i od tego czasu domaję już dziś zupełne ulgi w dolegliwościach przepukliny 
, którą pomimo beznstannego używania bandaży różnych kon- 
strukcjł i innych środków, elerpiałem la: 14, Fakt ten podaję niniejszem do 
publicznej wiadomości, a składając zarazem na tem miejscu bandażyście spe- 
cjaliście Mojżeszowi Freilich owi serdeczne dzięki sa Jego bandaże facho- 
we sporządzane i amiejętnie zastosowgne, uważam to jako sumienny obowią- 
zek polecić go najusilniej cierpiącym. 


Jan Nowak; b. dyrektor domu ubsgi ch chrześcjan. 
Lwów, dnia 28 maja 1894. 


Obligacye długu państ : | : pa ; se. - 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jakoteż płatnych kuponówjbez doliczenia prowizyi* Zlecenia na 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy na wiąSsza miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlagenia z prowinsyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizy 


rzy nie zważając na grożącą im prawie nieu- 


|chronną śmierć spuścili się do płonącego szybu, 


aby ocalić swych towarzyszy. Wydobyto do- 
tychczas czternaście trupów. Wyglądają one o- 
kropnie, twarze opalone i zeszpecone do niepo- 
znania. — Dalsze wydobywania trupów jest 
prawie niemożliwe, gdyż szyby wciąż się pa- 
lą. Żony i dzieci górników, którzy pracowali 
w nawiedzonych katastrofą szybach, cisną się 
dokoła budynku kancelaryjnego, czekając wis- 
domości, co się z ich mężami i ojcami stuło. 
Trudno opisać sceny rozpaczy, które tam się 
dzieją. Pierwsza explozya nastąpiła przedwczo- 
raj o godzinie 9'/, wieczorem. Głdy się rozeszła 
wieść o tem, natychmiast dyrektor Kohout i 
trzej inspektorowie szybów spuścili się do pod- 
ziemi, aby przekonać się © rozmiarach nieszczę- 
ścia. Gdy jednak zbliżyli się na jakie 300 me- 
trów do miejsca katastrofy, nastąpiła drugs ex 
plozya. Dwaj inspektorowie i kilku górników 
zginęło ns miejscu, a dyrektora ciężko pokale- 
czonego odrzuciło w tył. Zona jednego z zabi- 
tych inspektorów, Kurza, z rozpaczy choiala się 
rzucić w otobłań. Radzua górniczy Grey z kil- 
kudziesięciu górnikami spusnił się około godzi- 
ny ll w nocy do szybu i w głębokości 400 
metrów znaleziono pierwszego trupa. Chciano 
koniecznie dotrzeć w głąb tej kondygaacyi, ala 
było to niemożliwa, gdyż całą kondyguacya 
stałn w płomieniach. Musiano więs maniechać 
wszelkiej dalszej akoyi ratunkowej. Przez noo 
z czwartku na piątek kilka razy dochodził głu- 
oby huk nowych explozyi. Ogółem było ich 
pięć, ostatnia nastąpiła wozoraj o godzinie 107, 
przed południem Nie można nawet w przybli- 
żeniu oznaczyć, ile częsu będzie potrzeba do 
stłamienia pożaru w szybach. Oazywiście cały 
ruch w kopalniach zawieszono, a robotnicy ży- 
jący z nich, w liczbie przeszło 4000, może przez 
kilka tygodni nie będą mieli chleba. Właściciel 
kopalni hr. Larisch zajął się gorliwie ich lo- 
sem tudzież losem wdów i sierot po zabitych 
górnikach. Zawiązano komitet, który zajmie się 
zbieraniem składek. Z polecenia Cesarz zażą- 


< dało ministerstwo jak rsjrychlejszego nadesła- 


nia sprawozdania o tej katastrofie. 

Wiedeń 16 czerwca. Urzędowe sprawo- 
zdanie o stanie zasiewów w Austryi w dniu 
10 czerwca konstatuje, Że stan pszenicy, żyta 
i jęczmienia był w tym dniu bardzo piękny, 
a także knukurudza w ogóle wyglądała pięknie. 

Nieustającz komisya podatkowa załatwiła 
już wszystkie wnioski oduoszące się do ogól- 
nego planu finaasowego reformy podatkowej, 
tudzież wnioski w sprawie podatku zarobko- 
wego i podatku od płac, wreszcie paragraf 207 
przedłożevia o podatka osobisto-dochodowym, 
ustanawiający skalę tego podatku. 
` Barlin 16 overwoa. Były minister oświaty 
hr. Zedtlitz, który po wycofania przez rząd je- 
go projektu reformy szkół usunął się zupełnie 
od ndziała w życiu politycznem, powrócić ma 
znów do służby państwowej i zostanie prawdo- 
podobnie naczelnym prezesem jednej z prowin- 
oyi pruskich. 

Bukareszt 16 czerwca. Wezorajszy dzien- 
nik urzędowy ogłosił traktat handlowy między 
Austryą a Rumanią, który przedwczorej raty- 
fikowano, 

Skutkiem pojawienia się chciery ma Bu- 
kowinia zarządzono anergiazna środki ostro- 
źności. We wszystkich miejscowościach 


granicznych, przez które prowadzą drogi z Bu- 
kowiny i Rosyi do Rumunii, urządzone będą 
stucye rewizyjne i desirfekcyjne. 


g 


Dr, Czeslaw Waligórski 


lekarz chorób kobiecych, 


Bruksela 16 czerwcs. Mówią tu o pro- |Ordynować będzie jak poprzednio od 1 czerwca 


jekcie małżeńskim córki hrabiego Flandryi z 
synem księcia Chartres. 


Petersburg 16 czerwos. Carewicz odpłynął | —— 


= 


do Londynu. 


INadesłune. 


z 


(3 
Za dusze ś. p. 
"AJ łodziniierza Barącza 
odbędzie sie w poniedziełek dnia 18 czerwca 1694 
0 godz, 10 rano w kościele archikatedralnym obrządku 
_ ormiańskiego | 
ZAŁLOBNE NABOZENSTWO 
na którą rodzina zmarłego wszystkich krewnych 
przyjaciół 1 znająmych zapraszę. 


Kentysta 


Dr. Adolf Weiss 


rd. ul. Akademicka 1. 3, od 8—2 i 3—6 
Śpócyaiista w chorobach żołądka i jelit 


Dr. Emil Wechsler 


ląkarz chorób wewnętrznych, ordynuje od god. 2. 5 po poł, 
ulicą i£ilinsziego 1. 2 


(Nad księgarnią Gubrynowicza.) 


na 
——— 


| Oir ulista 


Dr. Adam Szaulisła wski 


b. asystent prof, Wiczerkiewicsa, ut. Hetmańska 10. 
Specjalista chorób skóraysh 1 waneryczntch 
> 5 3 D 
Dr. Kazimierz Podlewski 
b. lekarz na klinice prof. Fourpiera w Paryżu i Lessaąra 


ć w Berlinie 
ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. ul Chorążc yzny 16. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były nczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordym. przy ul. Sykstuskiej 1. 28, | - 


(stara poczta), parter ad godz. 9—1 przed. i od 2—5 
popołud. W niedziele i świeta od 9—12 przedpołud. Na 
żądanie sztuczne zęby sposobain amerykańskim, 


"Okulista operator 


Dr. Teodor Baliaban 


b. asystent prof. Borysikiewiczs Wałowa 7. 
Biuro zarządu fabryki 

Sztucznych navYvczów 

Spólsui komandytowej 


pwn 


Juliana Wanga we Lwowiej| 


zostało przeniesione d) domu przy 


ul. Akademickiej pod I. 5. 


SPRCYALISTA chorób gardła, msa i phie 
Dr. Kazimierz Frzeleniecki 


Kuporalka Nr. 14, IL pietra 
po 5 letnich stadysch spacyalnych na klinice profesora 
BOHROTTERA w Wiednia ordynzjeod g. 11—12 przed 


nad- | południem i od 3—5 po południu. Dia ubogich bezpłatnie 


2 maz wana 


Dawny plsc cyrku Sidoli. Róg ul. 
a | Szpitalnej.; 


F. Kluczkiego 


największa l najpiękniejsza 


Menażerja 


Dziś w Niedziele pierwsze przed: 
stawienie & potam codziennie od 9 
rano do 10 wieczór Menożerja po 
siada wyżej 100 zwierząt drapież- 
nych ws:elkich stret świata. ! Szcze 
gólnie najmniejszy i Nejpiękniejszy 
słoń karł waty. 10 przepysznych 

lwów, Najwiekszy wąż świata 
, Wielkie przedstawienie i karmie- 
nie przez poskcomicieli, (poskromi- 
cielki i indyjskich sakliaaczy węży. 

O 4tej, Gtaj, I Śmej godzinie. 

Wstęp: I miejsce 4U ci , II miej- 
ace 20 ct. O liczne odwiedziny u- 
prassa dyrekcya. 


pa XIX 


"zen 


ze sxakiem kawy ziarnistej. 


kięzrównana 


„em aame 


niezawodna. 


4 a) 


1788 1-4 


Co Pan pali? 
Tutki nieklejone Sanitas 
z odtłuszczoną watą hygien. Dra 
Brunsz w każdym munsztuku są 
jedynym wyrobem dia palących, 
dbałych o swe zdrowie zupełnie 
nieszkodii we. 
w eleg. pudełkach zł. 1'80. Zlece- 
nia na 3.000 tutek wysyła franco, 


skład komisowy franc, tutek Sanitas 
Lwów, pl. Kapitulny l. 3. 


Na wystawie krajowej we Lwowie w 
głównym pawilonie przemysłowym gru" 


Tinct. capsici compas, i 
(Pain-Expeller), 


|. 


Skład centralny najsłynniejszych 


Bicykli angielskich 
Huber & Co 


Premier Cykle Co 
Leicester Cykle Co 
A 


Pod gwarancyg skutku ł nieszkndli- || 
wości poleca perfumecja t 
Lwów Sykstuska 2 przeciw siwiż- 
mie ckstrak orzechowy Prima vór.ego 
w Rzymie, zabarwia sna wszystkie od- 
cienia szybko i naturalnie. 
50 ct. Liberta Balsam kasztano- 
wy na płeć, piegi, ostudy i t. p. Ce- 


Ognie sztuczne niezawodne. 


wopatrzeny skład 


1.000 tutsk S nitas 


Gennch, 


jubiler £ złotnik < WS 
AZ! we Lwowie pl. Marjacki 
s: poleca swój bogato za § 


IB bów jabilerekich, ało- 
SE. tych i srebrmych 
` po najniżazych 


b. r. w KRYNICY, hotel „pod 3 różami”. 


Leczy takt» elektryc.nością i masażem, 


Zmiana mieszkania, 


|. | I 
Maryan Lisowski 
dentysta i lekarz chorób ust 
mieszka obecnia przy ulicy Akademickiej 1. 10 w nowo 
wybudowanym domu Wgo Gros ss. 
Niniejszem mam zaszczyt za wiadomić, że 
wedłuy rozporządzenia ostatniej woli š$. p. ojca 
mego 


Augusta Schellenberga 
zgasłego we Lwowie dnia 25 maja b. r. 
jestem spadkobiercą domu handlowego istnie- 

jącego we Lwowie pol firmą: 


August Śchellenberg i Syn 


i że jak, wki doim ten nałal prowadzić będę 
w sposób niezmieniony i pod tą saraą firmą 

Będąc od lat 11 współpracownikiem a od 
15 stycznia 1893 jawnym wspólnikiem tej firmy, 
dziękują nejuprzejmiej za oxazane dotychozas 
zanłanie i oddaję się nadziei, żə to zaufania i 
nadal schio zaskarbić potrafią. 

Z głębokiem poważaniem 
Artur Schellenberg 


tzet firmy 


_ August Schellenberg i Syn. 


wie JB PIR MAS5Ł 
dom bankowy i kanter wymiamy 
w luwowie, allca Jagiellońska 1. 8, 


Hr kupuje i kzrzedaje wszelkie papiery 
wartościcwe 1 monety po najdokładmiej- 
prym karpie dsienny m 
PROMESY na wiedeńskie losy komunalne 
po 8 złr. e5 nt, wraz za stemplem. Ciągmienie 2 lip. 
ca r. b. Główna wygrana 100 0OQ Koron 
ina 35, losy aastr. Zakładu kred ziem, 
LL em. po 1 złr, 75 cu wraz ze stemplem. Ciągnie- 
mie 5 lipca r. b. Główna wygrana 100.000 
koroa. h 

Przy zamówieniach z prowincyl uprasza się o dołą- 

czemie 20 ct. na portoryum. 


EE O a H  A 
Rok załozenia 1554, | 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN | 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, alica 
Karola Ludwika 1. 1. 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wertościowe. 
Promesy do ciągniewia 2 lizca 1894 r. na wie- | 
deń:kie losy komanałne po zle. 8'75 wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana 400-000 koron i do cięgnie- | 
nią 5 lipca 1894 na 3*/, losy a>str. zakl, kredyto: 
wego ziemskiego II Em. po zł. 175 wesz za stem- 
piem. Głó sna wygrans 100.000 koron. Losy Wysta- 
wy kiajowej po zł. 1. 
Wydawnictwo gazety Losowaa „NADZIEJA, Pre- 
numerata roczna 1'50. Na prowincyi zł. 1:80. Zle- 
cenia z prowiacji załatwia sią jak najtaniej odwrotna 
pocztą. | 


Wiedeń dnia 16 czərwsa., (godz. ll w poluda, 
Kredyty 358.25, kred, węgierskie —,—, Anglob, 
163,—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 24680, Akcye tytoniowej213 50, Staats- 
bahny 342 82, Lombardy (z xap ) 103.— Blbethale —, 
mentu papierowa —.—, Renta węg. 4%/, kor, —— 
Renta węg. złota 40/, — —, Alpiny —, —, Marki 
61:35, Losy tur, -=.—. aj 


" 


FEG AA WA DAP 7 ZOZ 


6053 0860106G00 
Przybory toaletowe 


7 |perfamy piawiziwej francuskie, 
hesińszie i pregskie, mydzłka 
' | francuskie. Woda kolońska pra- 
wdziwa Nr. 4711, rękawiczki mę: 
ske i damskie poleca najtaniej 


MIKOLAJ LUDWIK 


Lwów, sł. Halicka 1, 14. 
W niedzielę i święta magazyn zamkniety. 


G000060i0068© 


wyro- 


130% 6-? 


wyrobu Prackiój apłeki Richtera, | - APARATOW 
Boweneniinie many bole uśmierza- | i wsz lkich pezy- 
irodoh borów do 


Wiktor Berger 
Lwów, Akademicka 8, 
Skład fabryczny 
ną A.rstro- Węgry 


fotografji. 


Cenniki gre tis. 


Sztuczne zęby i szczęki 


kauczuku, celluloidzie i złocie jakoteż 
| wszelkie reperacye wykonuje 


ateiler dendystyczne-techniczne 


Fe 


mi 


yhe 


'skliwa opiekę, 


| Adres : 


Rabka 


Młodzież ucząca się i panty po- 
trzebujące kuracyi w Rapce, przyj- 


wikt Ber er jmuję do mago pensyonatu za- 
Br U jpewnizjąc dobre odżywianie i tro- 
ó w, Akademicka 8. 


K. Głuchowska. 


. Dr. Głuchowski les- 
karz zakładowy w Rabce. 


me B. BERGERA 


Lwow, Karoia Ludwika 5. 


Stanistaw Horszowski 
Lwów Ossolińskich 12 
- | Sklad i wypozyczalnia fortepianów, 
pianin i harmorium. Iustrumenta 
mechaniczne, ky M meropany 
é etc). 


Sprzedać na raty. 


Za 4 ct. możni 
w przac 15 do 25 
minat mieć E3piel w 


— 


= a N 


) w cenie 
| złr. 125 
wyżej. 


Fausta , 


Cena 1 zł. 


na 1 złr. 30 et. 


dania. 


Do podróży 


W Zachodniej Galcyi Folwark 


o c. tab. 201 morgów obszaru, caobrze- 
Eagospodarowany i zabudowany do sprze- 


Wyjaśnienia udziela Zarząd eko 
uomiczny w Machawaj, poczta Machowa. 


doma kto kupi wan- 
nę lub kanapkę z 
aparatem qulepsza- 
nym do ogrzania Wo- 
a dy. Wsmay blaszan- 
1 2 nelakierowane, wan- 
ny cynkowe poig- 
l CZONG z tuszem, po- 
kojowe tusze, pokojowe parnie kuracyjne. 

Kiozety pokojowe po zł. 9, lodownie po- 
kojowe politerowana. F, Bourd on 


Lwów, ulica Jagielloñs.ka 1, 9, Na R” 
821683-7 


cenniki grótis j franko 
Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, ul. 
Ossolińzkioh liczba 11, filia m. Trzeciego 
Maja 1. 2 poleca : 


Najprzedniejsze KAWY 
pół sł. 1. 
INajlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Lip- 
i tona angielskie 
1, Ko złe. 1 do zdr. 2, 
Koniak czysty kuracyjny but. 
1 zł. 80 et. do 5 zi 


a in aal 


PRZEGLĄD x» dnia 17 ozerwoa 1894. 


WP ZZUEYYTTTWIEET WENT SST TZZEDT Z 


CARBO L.£IN EH U M 


Tektura ogniotrwała, Płyty 


- Wrobac jr m n y d g 
drukiem 1", et. ed wyruzn, a 
stym raná drukiem Set. 


PARE 


Ca © > R 


A W EN AFR I LU S A» 


2000 szsuk Lewant;nyjgwarantowana prawdziwość kol. 
p doseniach metr . 4 
Sliczne prawdriwe francuskie ba 


Krepa zefirowa, najnowsza, bardzo piękne desenio metr . 


Bośalacka krepa za metr 
Materje welmiane podwójnie szerokie 


za matr . ć 


Czysto wełniane materja pepita, podwójnie szerokie met; 
Krepen weitniany n U n 


Senzacyjnia 
Zefir batystowy 


Pepita materje jedwabna za mwtbr ; 
Oibrzymi wybór w najznystszych 


piękne ! 4 
z ażarową bowiurą dawniej | złr. teraz metr 


misakich cerzauch. 


oru, bez konkorencyi, w najnowszych 


tynty dawnej 60 ot. teraz metr 


. 20 ct 

A . 30 et. 

20! 26, £0, 35, 40 et. 
. . 25 et. 
. 30, 35, 40 ct. 
i . 65 et. 
: . 65 et. 


5 . 40 et. 
. I zł. 20 et. 


materjach wałnianych i do prania po wyjątkowo 


Dla prowincji wzory i ilustrowa:e żurnale gratis i franko. 


nz fachowo sporządzone, 


najlepsza dotychczas istniejąca marka. 


w nojlepszym gatunka, pod gwarancyą za trwałość, 
we wszystkich kolorach, 


Pateatowane mineralne farby faszdewe trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicyi i Bukowiny). 


kcnopne snrowe i napuszczane, Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty asbestowe, Tektura, Metal do wylewania panewek, 
Kuoty do Panewek, Bawełna do czyszczenia, Tłuszcza do transmisyi, Oliwy do meszyn, Oliwiarki, Koneweczki do gaszenia 


izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie, Pasy meszynowu skórzane, 
Cyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynow*, Linewki druciane, Konopie włoskie i kr:jowa, Klaki, 
ognia i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gumowe, Gaza na rytla do młynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Lodownie pokojowe, Maszy- 


ny do prania, Wyżymaczki Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny. 


N4UBE EETTROUWY ANGTELSTIRTCTT 


powozowych, do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Clarć k i Nobles, Hoare w Londynie. 


poleca po cenach możliwie najniższych 


Alojzy Hübner, Lwów, Rynek liczba 88. 


Wyczerpujące cenniki, które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie. 


Młodziemiec 19 letni ch'acy się 
wyucz 6 gospodarstwa poazukają misjaca 
jako praktykant przy wzorowem g0s10 
łarstwie. Zgłoszena proszę  pasyła 
Sokal A. B. 1731 25 

Osoba szlacheckiej rodziny, wykszta! 
cona nuzykalnie, jezykowo, poszukaj» 
miejsca  townrzyszki, przedawszystkiem 
do dorastających panłonek. Honorarium 
wykluczose. Mp. Brrostek p. restante. 


w papierach 


Nowości listowych 


stosowne na podarunki, 


| 


poleca po umiarkowanych cenach 


Ramy do obrazów | ” 


SZOZA WNICA. 


Zakład xzdrojowo - klimstyczny z 7 zdrojami siinej 
szezawy sodowo słonej i żelaaistej skutecznych w niełytach 
(katarach) narządu oddechowego i narządów trawienia, w długo 


trwałem zapaleniu płuc i w rwzędmia (astmie), przy wysłekach 
opłócny. w początkach suchót, w czorobach dróg movzo- 
wych I kobiecych, w miedokrew: ości, blednicy itd. 


Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwisjącem po- 


wietrzem, Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa, Zakład inhala- 


(Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny). 


GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych ZAPAŁEK SZWEDZKICH najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów pryw atnych, kawiarń, restauracyj itp., itp. | 


znżyłem! 
44 centów 


chennego. 

pół kg. mama dewecowego 56 ct 

pół kg. smalcu węgierskiego naj preed- 
„jejszego 33 ct. 


u 1724 2-3 
Pump niant Bliska wystawy. Umeriowaay po 
w niedzielę daia 1770 czerwca 1894 ||kój » przedpok”jem światło, usiuga, dzien 
i p i 7a7 ROL EJ 
a) w restanracyi hotela En. |18 7} ea 19. 1028 26 
ropejsk iego : Poszukcje się do kupna osła 
agiera najmniej 14 miary nie 
Kanapka. Contumme r-n*ran | __ jatarego Zgłoszenia pod litera 
ce. Krokiety z dziczyzny. w... č „e Imi M S p-sta restante Cięż 
lowa z masłem cytrynowera. 23% |kowice. 1712 2—10 
| Korcse sma'ono nasłata. Kreej Ją miga 


kyi WBA e" 
WE ` 
| 


pozieum o 3. Czarna kawa. 


F. NIZAŁOWSKI, Lwów. 


bamówienia zamiejscowe odwrotnie. | 


Willa w ładntm poło!enin do najęcia 

» pmeblowariem Inh bez plica Stryjska xo. 
1636 5 8 

Poszukanję mł:na wodnego do dzisr= 

awy lab budowy,  zajęme biórowe przy- 

iąłbym tekte. kancyę do wysokości pea- 


eyjmg, solankowy i bxlsamiosno-ivlicowy. Kąpiele mins»ralne, hy- 
dropatyczne i reeczńe. Mieszkania i inne orządzenia dogodne, 
postępowe i bardzo przystępna. W gsotonie środkowym (od 20 
czerw. do 20 sierpnia) nie ma uwoln'eń od taksy zdrojowej. Do- 
jazd do zakł»du ra wszystkich kierunków dróg żelaznych do Sta- 
cyi w Starym Sącsu, ztąd pocztowozem, powozami i góralskiemi 
wózkami Ton malo»niczą nad Dunajem na miejsce. 

Wody ze zdr'jów Józefiny i Magdaleny silniejsza od =ód: 
Emskiej, Gleichenb"rskiej i Sałwrskiej na składmie w aptakarh i 
składach wód minaralnysh, Prospextx rotseła opłatnie i zamó- 
wienia na wodą i mieszkanią przyjmuje Zarząd zakładu 


pół kg. słoniny grubej 3Y ct 
pół kg. brandy wegier'kiaj 30 et, 


Cukier w 
I kilogram 34 ct. 


głowie 


Mąka sucha najprzelniejsza 
OOO 1 klg. 16 ot. Chleb s Mo. 
trawy ozy to żytny całkiem świe 


b) w resłtauracyi teatru le- 
ego w ogrodzie na wolsem po- 
wietrza wó ód cienia rozłożystych drze%. 


Barszcz z uszkami. Restbsij © - 

i; garnir: wany. uree z reżn © ZA 

i e na E 

Salat. Km poziomkowy. a 8a 
Czarna kawa. 5 


i pe a ES 


W p 'nłedziałek dnia 18 c'erwca 1894 


a) w restanracyi hotelu Eu- 

ropejskiego : 

Ks:nspta. Rosó? z ta'tem 

ciastem. Paszteciki  Vol-au- 

vent. Prlędwi':a garni: owana. 

Pulaida a ja rame. Crontle 
dananas. zaraa kawa, 


b) w restauracył teatru le 


tniego w ogrodze na woln m po- | 


wietrzu =ś ódci nim rozłożystych drzew. 

Balion z jaj m. P 'edwica na 

dziko. Frykando cie'ęce al 

szpinakiem Krem WY 
Czarna ka a. 


Codziennie koncert * ujskowej 
30 p. p. 
Ogród otwarty do 12 godziny w HAccy. 


Z poważaniem 


Jan Kudewicz 


1554 restagrator 


Znaknmite tutki auktej ia Niemo- 
jowskiagu, zlmdusa prasr mdojszie labora 
toryum m do zaly.ja sa wazgstkich tra- 
fikat 653 

Wyborme masło podolskie deserowe, 


otrzymuje +odziennie św:eże i poleca po 
cenie umiarkowanej Jan Muszyński, Iiwów|ny m można nabgć przeusiębiorstwu we 


Rynek 40. 1625 9-19 


Na czas wyścigów koncych i czas 
wystawy frontowe pokoje z koniortem 
urządzone po 4, 8, 17, guldena wraz 
z pościelą, dwóch łóżek, obsługa, świa 
tłem Plac Chorążczyany, Franciszek Lo- 
złńsłi, ulica Cicha 1. 1699 3-8 

*Kesznkuję dzierżawy aptyki z obro- 
tem 5-8 tysięcy. Zgłoszenia 
E grzeceności 6. 

Lwów. 


Odpowiedsialny raisytor aoras 


rzyjmuje 
Hay pa yimajo m akontra,, smiorrauje L. E. Vzitze, Kra 


1715 2-3 jkowsta 7. 


yi złotę. Zgłoszenie pod literami J. S, 
ondowaiczy, poste restaate Przemyślany. 
1658 2—3 


Do sp'zednnia '0 krás Oldeabar- 
skich z buhsje=m i komi fornalskie w Sta- 
emrio/e p. Oleszyce. 1643 4-5 


| 
E ies l g%wy ka d braj rasy 1 bardzo 


gotowe de mżycia, szybko dibae tesozany 1 dagody sdikfioniity, 
kchuxce, do mnlowaaja  |jest do sprzedania. Plac Bernardyński 


A Nr. 15 M. Łobochi Lwów. 1702 2-2 
RÓW RELG z 
domów, 4 TAF a 580] Dr. W: Kretowicz ordynuja przez 
dzeż, „so Od Yig drewi, OKL, PO |cały sezon kąpielowy w Karlsbadzie miesz- 
dłóg, ścian, sufitów, wozów, bzy |ka K»iserstrasse Stad-Warscban. 3-8 


ozek, tarantasów itp. pojeca Do sprzedania wilia nosa, pa- 


S . 5 |. |trowa, złożona z 10 pokoi z przynależy- 
AROJ zy MiibnEe: tościami, mieszkaniem dla geny i o AA 
Lwów, Rynek l. 38. 


d'm kwiatow,m, blisko miasta, przy ata- 
1668|cyi kolei elektrycznej. Bliższe szczegóły 

Francuzki, Angielki i Niemki do 
umieszczenia m cas wakacyj. Agence 


w biurze adw, Dra Tabaczyńskiego ulica 
Akademicka z. 1369 9-15 

Internationale Mme ce sikor.ka Kraków 

Hotel Saski. 1729 1 10 


Za 2 złu. przerabiam każdy najmoo- 
Polki z ertystyczną muzyką i znęą:e - 


niej zbite materace, stare kołdry do prze- 
rabiania i pokrycia przyjmuje wełniane 
ka z rysunkiam i maizrsteem, poszukujejAtiaży i drelichy poleca najtaniej Józef 
jumieszczenia, Agence Internationala, Mme Schuster Lwów, K pornika 1. 7. 1709 
ide Sikorska Kraków, Hotel taski. 1780|) Jọ wydzierżawienia dwa Íl 
Przy ulicy Kościsaki Nr. 10 z fronterm|warki razem lub pojedyńczo. Bliższa infor 
do ulicy Trzeciego maja są do wynajęstajm: cya ulica Zimrowic a uumer 7 pierw- 
mieszkania z m RR R 4 poko |sze piętro. 1688 3-6 
je z nyż4, przedpokojem, kuchaia, pizar > e F 
nią strychem i: piwnicą 2 od l sierpni: Mnie aj EG aj JE o 
ŻĘ ay I $ A a e zaraz do wynajecia. Bl ższa FiRdOSĆ 
strychem i piwnicą, sa wiać ŚĆ Uu|gz,; 6 RB 
zi gdcy ua li Po Ails 1-1 Bcimów l. ð piętro LIL. 1685 3-3 
Osoba dobrze wychow na, s dobrego 
doma pos-nkuje zajęcia do zarządu domem 
wychowanie d'ici. Jako towarzyszka albu 
do pielęgnacyi osoby niszdrow:j. Zgło 
szenia ross udresować K P. ul Ochro- 
nek l. 6 piet.o w oficynie ur. drei 4. 
1693 1-2 
Domy do :przedania pray ulicy Ña- 
jerowskiej. Informacja w Zarządzie tezl 
noświ Brajeiowska 10 miedzy 4 a 6 pv 
południa, 1710 1 6 


M apitałem dw udziestotysięcz- 


Wincenty 
Kuczabiński 


skłąd książek do nabożeń- 
Stwą własnego nakładu i wyrobu we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5 
(gmach Towarzystwa aredytowego ziem- 
tkiego) w podzórzu na lowo poleca 
ua pesmie ula- dziatwy szzolnej książki 
do nabożeństwa o nowe) treści oprawne 
w płótno po 20, 46 i 55 ct. Ubrazki 
śsiętych z modlitenkami 100 sztuk po 
56 1 76 ct. Medaliki, Różańcy, ołta 
rzzki itd, ge niskich cenach. Pa. kup- 
com odzprzedającem stósowny rabat, 
1726 


Lworie bes ryzyki, przynoszące 25 d. 
30 procest ozysiego dociudu z powodów 
iamalijnych do epr.edania Zgłurzenia 2 
dokiadnym adresem pod F. 4 Lwow, po- 
sto rest ante. 1735 1-5 
Nauki buhalteryi podwójne) 
udziela U S U i N U za porozuanenicm, 
GBIOROWO w-zuisach~apecyoloych (dla 
Pań odrębnie), zasłads argi, przcpruwe 


550 


pra 


Odol jsst pierwszym i jedynym środkiem do czy 
szczenia mł i telów, który pzyczynom psucia się zrębów 
skutecznie przeciwdiiała. Ta dowiedziona skuteczna dzia- 
'alność Ololu olera na lej jego własności, że się w 
dziurawe zeby wpija i błony śluzowe dzegseł waiata ita 
kore niejako improgauje Nałeły dobrze zrozumi:ć madz- 
eyczajną uażność tego całkiem nowego ġa szczególne: 
środka — by gdy inne środki czyszctące zeby tylko w 
czażłe czys'czenia skutesznie działają, to Odo! w błonach 


AE A ZK 


| Adóli Silberstein 


Optyk i mechanik 
we Lwowie 


ulica Kerola Ludwika liczba 9 i róg 
ulicy Sykstuskiej. 


s fobryki Braci Fijalrownkich w Bistei, 


EFE. Wisniewski. 


e 


zasób antysep- 


zabach 
tycz»y zostawia, który jeszcze godzinami dila dk 


śluzowych dziąseł i dsiurawy h 
łej Ty drogą u»yskuie się ciągłą a-tysyptyczaą działai- 
ność, która azczekę aż do na,drobniejszych szczelin od 
niezczycych zeby procesów i gr-ybów bozwzględnie 1 
pawnie uwalnie. U dolu cała flaszka wystarczająca na 
kilka rotsięcy kosztuja 1 zł”. i jet do nabycia we 
wszystkich ler szych hand'ach. 


Główny skład dia Galicyi z pierwszorzędnych fabryk, 
p'zyrządów oj tycznych, mechanicznych, ttzykainych, 
matematycznych. i 
Okulary, owikiery, lornetki ręczne, teatralne, bin>kle 
wojskowe, ciepłomierze, sa-harometry, alkoho'ometry" 
Urządzenie dzwonków elektrycznych i telefonów 
w miejscu i na growineyi. 
Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne 
tec nia się w nejkrótszym czasie i po najum 
wańszych cenach. 


uskn- 
iarko- 


ży poleca naj'aniej tylko 


Jan Baczyński 
ulica Akademicka | 3. 


Kolportera poszukuje księ: 
garnia Polska we Lwowie. 


Znowu wszystko z cen 
pół kg najwyborniejszego masła ku- 


Resztki wełniane ı peckalose 
sprzedaje najtaniej Antonina Ertel. Lwów 
1652 3-8 


Koralnicka 8. 


Prawdziwej 


masy francuskiej 


jedyny skład 
tydligc u 
A!njzsge Hiibnerea 
we Lwowie, Rynek 38, 


Wszelkie inne fabrykaty są naśla- 
downietwem. 


antiseptyczny puder 
(do nabycia w aptece Beisera wa 
Lwowie), Jost jedynym przez leka- 
rzy polesonym środki'm przeciw 
wypryskom i wyp z*niom u nie- 
mowląt i dzieci. 


1692 włacnej uprawy dostarcza 1 hektolitr 
białego złr. 22, czarwoaego złr. 34 od 
dworca Gtoncbitz: Próbki po 3 litry 
opłatnie za p'zesłaniem 96 ct. Bene- 
dykt Hertl właściciel dóbr Zamek 
'Golitsch obok Gł rnobitz, Styrja. 


Z drmkarzi par W. Manieckiąge. — Zazadre W, Pozak, 


